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Adam Romei

Odwiedziny Regenta Węgier, admirała de 
Horthy, w Trzetiej Rzeszy są trzecim z kolei 
jego oficjalnym występem poza granicami Rze­
szy, po wizytach we Włoszech i w Polsce. Wę­
grom dziś podwójnie zależy na przyjaźni Nie­
miec: Będąc po Anschiussie ich sąsiadem bez­
pośrednim a mając u siebie bardzo hałaśliwie 
działającą organizację, wzorowaną na hitleryz­
mie, są one zainteresowane w uzyskaniu rękoj­
mi lojalnego i pokojowego sąsiedztwa; mając 
zaś na Słowaczyźnie, szczególnie nad Dunajem, 
zwarte obszary, zamieszkałe wyłącznie przez lud­
ność madziarską, oraz dążąc do odzyskania Ru­
si Karpackiej na podstawie plebiscytu, obieca­
nego im ongiś w załączniku do traktatu w Tria- 
non, Węgry nie chcą się zrzec pomocy, jaką się 
stać może dla nich wzmagający się nacisk Nie­
miec na Czechosłowację. Toteż i Regent chętnie 
skorzystał z zaproszenia Hitlera, chociaż wie­
dział, że propaganda niemiecka przedstawiać to 
będzie jako rzekome włączenie Węgier do „osi 
Rzym —  Berlin". W  dodatku Węgry są dziś 
w znacznym stopniu skazane na rynek niemiec­
ki, jako najlepszego odbiorcę węgierskich wy­
tworów rolnych (w  zamian za wyroby przemy­
słu niemieckiego). Trzeba przyznać, że

przepych w przyjmowaniu gościa węgier­
skiego, rozmiary urządzanych na jego 
cześć ćwiczeń wojska i marynarki, oraz 
okazywany mu entuzjazm mas, świadczą 
o wadze, którą Trzecia Rzesza przywią­

zuje do przyjaźni z Węgrami.
Sentymenty b. braterstwa broni w wojnie świa­
towej mają tu oczywiście również swoje zna­
czenie.

W ĘG R Y  ZDAJĄ SOBIE JEDNAK DOKŁAD ­
N IE  SPRAW Ę Z DRAżLIWOŚCI SYTUACJI
i z wynikającej z niej obawy przed dostaniem 
się pod hegemonię największej dziś we właści­
wej Europie potęgi militarnej. Toteż i odwie­
dziny Regenta przy całej ich dekoracyjnej i 
efektownej stronie zewnętrznej bynajmniej nie 
doprowadziły do jakiejkolwiek zmiany poprzed­
niego stanu rzeczy. Węgry pozostają nadal złą­
czone jednostronnie z Włochami protokołem 
Rzymskim. Oczekiwana wczesną jesienią

W IZY T A  PREZYD. MOŚCICKIEGO W  B U D A ­
PESZCIE I GOEDOELLOE STANIE  SIĘ ZAŚ 
PO NO W NIE  M ANIFESTACYJNYM  W Y R A ­
ZEM T R W A N IA  W ĘG IER  PRZY W IE LO W IE ­

KOWEJ PRZYJAŹNI Z POLSKA-
Przede wszystkim zaś komunikat Małej Ententy, 
ogłoszony właśnie po ostatniej konferencji 
w Bied, a wysuwający na pierwszym miejscu 
porozumienie z Węgrami, świadczy o umiejętno­
ści polityki węgierskiej. Węgry, zajmujący dziś 
kluczowe stanowisko w Europie środkowej, zna­
lazły się dziś po raz pierwszy od wojny w sy­
tuacji, w której wszystkie państwa ubiegają się 
o ich przyjaźń. Szczególnie prasa Anglii i Fran­
cji, doceniająca niebezpieczeństwo niemieckie, 
pisze obecnie z wielką przyjaźnią o Węgrzech, 
licząc na współpracę ich w obronie pokoju. Zbyt 
późno niestety przekonano się na zachodzie o 
fatalnym błędzie, popełnionym w Trianon; trak­
tat tej nazwy bowiem ułatwia pochód niemiecki 
na Bałkany, skłócając beznadziejnie powołane 
tradycyjnie do wspólnej obrony narody.

Zrozumienie jednak przez Węgry niebezpie­
czeństwa niemieckiego i zrozumienie na zacho­

dzie dla konieczności przeciwstawiania „Mittel- 
europie" „osi Warszawa — Budapeszt— Rzym", 
opartej o Belgrad i Bukareszt, nie zmienia w ni­
czym faktu, że tylko Niemcy dziś konkretnie 
otwierają przed Węgrami perspektywy realne 
rewizji granic. Jeżeli premier Imredi, światły 
kierownik polityki węgierskiej, ma się napraw­
dę stać obrońcą kutlury rzymsko-chrześcijań- 
skiej i parlamentaryzmu wolnościowego monar­
chii św. Szczepana, którego jubileusz Węgry tak 
uroczyście obchodziły, to nie może on przeciw­
stawić się nacjonalizmowi; inaczej bowiem gro­
ziłoby społeczeństwu węgierskiemu zwycięstwo 
skrajnie totalistycznego ruchu majora Szalo- 
ny'ego, fanatycznego wyznawcy hitleryzmu, 
skazanego w tych dniach na trzy lata robót 
przymusowych za akcję przewrotową. Jest bez­
warunkowo w interesie Kościoła i Europy, by 
jednemu z najwierniejszych dotąd Chrystusowi 
narodów zaoszczędzono zbyt silnej pokusy pój­

ścia za głosem fatalnego mistycyzmu, grożącego 
nieobliczalnymi konsekwencjami. Na szczęście 
państwa Małej Ententy, godząc się oficjalnie na 
równouprawnienie militarne Węgier i na propo­
nowane przez nie wykluczenie użycia siły we 
wzajemnych stosunkach sąsiedzkich, zrozumia­
ły, że Węgry nie mogą pójść na akt wspólny 
z całą Małą Ententą, tracącą zresztą przez to 
samo swoją rację bytu. Z Jugosławią i Rumunią 
osiągnęły już Węgry zasadnicze porozumienie 
drogą oddzielnych układów w sprawie ochrony 
mniejszości. Nie powiodły się dotąd rokowania 
z Czechosłowacją. Tej ostatniej takie „izolowa­
nie" jej jest oczywiście nie na rękę; ale interes 
pokoju wymagał w danym wypadku Uczenia się 
raczej z racją stanu Węgier, której obecny regi- 
me bezwarunkowo nie pójdzie na politykę 
awantur.

Oto granica przyjaźni węgiersko-niemiec- 
kiej.

na plan podziału Palestyny
Londyn, 27. V III. (P A T ).  Emir Saud, następca 

tronu Arabii Saudskiej, przebywający obecnie 
w Londynie, oświadczył w wywiadzie prasowym 
na temat sytuacji w Palestynie, że Arabowie ni­
gdy nie zgodzą się na plan podziału, oraz wypo­
wiedział się przeciwko im igracji żydów do Pale­
styny, domagając się je j całkowitego wstrzymania. 
Emir dodał również, że Arabowie nie żywią wro­
dzonej nienawiści do żydów i zaznaczył, iż w cza­
sach prześladowań w wiekach średnich wielu ży­

dów znalazło schronienie w państwach arabskich. 
Na zakończenie Emir Saud zaprzeczył pogłoskom, 
jakoby ojciec jego król Ibn-Saud przygotował no­
wy plan, przewidujący 10-letni rozejm między ży­
dami a Arabami w Palestynie.

Jerozolima, 27. V III. (P A T ).  O ficja ln ie komu­
nikują, że zamach bombowy w Ja ffie  pociągnął za 
s.obą 23 ofiary ludzkie.

Rozstrzyga
japońsko-iltińskiej
Tokio, 27. V III. (P A T ).  Komunikat oficja lny 

donosi, iż natarcie generalne na Hankau zostało 
rozpoczęte dziś o godz. 6-ej rano. Punktami w y j­
ścia natarcia były: przyczółek mostowy, położony 
na zachód od Kiu-Kiang i stanowiska japońskie, 
położone na zachód od jeziora Pojang. Po kilku­
godzinnej walce oddziały japońskie osiągnęły li-

mim
na Hankau rozpocznie

nię ważną strategicznie, wzdłuż której ciągnie się 
zachodni odcinek umocnionych lin ii chińskich, 
stanowiących obronę Hankau. Jednocześnie od­
działy japońskie na pómoc rzeki Jangtse wyszły 
z okolicy Luczau w kierunku południowo-zachod­
nim, wspierając natarcie na Hankau.

Od trzech stron wojska japońskie
ruszyły do ataku na Hankau

Tokio, 27. V III. (P A T ) .  Generalne natarcie na 
pierwszą lin ię obrony Hankau zostało podjęte 
przez wojska japońskie na terytorium trzech pro- 
w incy j: Anhuei, K iangsi i Hupei. Oddziały japoń­
skie w prowincji K iangsi ruszyły do natarcia dziś 
z rana, likwidując wszelki opór przeciwnika. Ja­
pończycy posuwają się w kierunku m. Liuhan 
(70 km na zachód od m. H o fe i) i znajdują się 
już niedaleko od tego miasta.

Oddziały japońskie, działające na południowym 
brzegu rzeki Jangtse, po zajęciu m. Dzuiczang 
(52 km na południowy zachód od m. Kiukiang) 
przekraczają obecnie granicę prowincji Hufei, 
podczas gdy inne oddziały posuwają się w kierun­

ku południowym wzdłuż lin ii kolejowej K iu­
kiang— Nanczang. Jednocześnie odbywa się natar­
cie wzdłuż południowego brzegu jeziora Pojang.

Tokio, 27. V III. (P A T ) .  Natarcie na Hankau 
realizowane jest przez 6 większych jednostek ja ­
pońskich i w obecnej fazie ma na celu zwalcze­
nie obrony chińskiej w obszarze Dzuiczang i Nan­
czang. Oprócz natarcia czołowego, w którym bie­
rze udział flota na rzece Jangtse oraz wojska lą ­
dowe po obu je j brzegach, Japończycy dążą do o- 
skrzydlenia Hankau od południa przez Nanczang 
i od północy przez prowincję Honan.

  OQO-----
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Stosunek premiera Daladier d?
Paryż, 27. VIII. (P A T ). Dzień dzisiejszy przy­

niósł wyjaśnienie sytuacji w rozgrywce pomiędzy 
premi jrem Daladier a skrajną lewicą i gen. Kon­
federacją pracy. Przebieg całodziennych obrad 
klubów parlamentarnych partii radykalnej, socja­
listów, komunistów i na koniec komisji porozumie­
wawczej lewicy,

potwierdził tylko poważny sukces 
premiera Daladier,

który pomimo zorganizowanych ataków, całkowi­
cie podtrzymał swój punkt widzenia. Bardzo cha 
rakterystyczne pod tym względem były obrady 
klubu radykalnego, którego uczestnicy rozeszli się 
pod wrażeniem bardzo silnego wystąpienia pre­
miera.

Premier Dahidier podtrzymał całkowicie treść 
swej deklaracji niedzielnej i oświadczył, że

„nie cofnie się ani na milimetr*'.
Na poparcie swych wywodów przytoczył on m. in, 
oświadczenie sekretarza gen. konfederacji pracy, 
Jouhaux, z 15 czerwca r. b., w którym ten wyraź­
nie stwierdził, że o ile inne kraje nie zaakceptują

40-godzinnego tygodnia pracy, to sama Francja 
nie będzie mogła wytrzymać tego systemu pracy. 
Prem ier zacytował również oświadczenie socjali­
stycznego ministra spraw wewn. Dormoy, że o ile 
nie nastąpi zwiększenie produkcji francuskiej, to 
klasa robotnicza nie będzie mogła utrzymać swych 
zdobyczy społecznych.

Prem ier poruszył następn.e sprawę zwiększe­
nia czasu pracy w przemyśle metalurgicznym, 
podkreślając, iż argumenty metalowców, którzy 
zaznaczają, iż nie zgadzają się na zwiększenie 
czasu pracy, dopóki nie zostanie zlikwidowane 
bezrobocie w tej gałęzi, nie wytrzymują krytyki, 
gdyż, jak się okazało, większość zarejestrowanych 
bezrobotnych nie nadaje się w ogóle do żadnej 
pracy.

Przemówienie swe szef rządu zakończył moc­
nymi akcentami politycznymi, przestrzegając par­
lamentaryzm francuski przed „popełnianiem błę­
dów, które doprowadziły do zguby republikę wei- 
marską**.

W  zakończeniu premier oświadczył, iż bynaj­
mniej nie nosi się z zamiarem zmiany większości 
parlamentarnej.

Protestacyjne zgromaJześtla w Paryżu
przeciw ostatnim wystąpieniom Daladier

Paryż, 27. VII1I. (P A T ). Podczas wczorajszej 
rozmowy premiera Daladiera z przedstawicielami 
tzw. „delegacji lewicy“, pełnomocnicy partii so­
cjalistycznej zapytali premiera, czy ewentualne 
zmiany w ustawie o 40-godzinnyro tygodniu pracy 
mogą być dokonane w drodze dekretu. Premier

Londyn, 27. VIII. (P A T ). Dziś wyjechała z Lon­
dynu do Palestyny pierwsza partia rekrutów do 
policji palestyńskiej w liczbie 120. Następne par­
tie rekrutów wyjadą w najbliższym czasie. Prze­
prowadzenie takiej rekrutacji zostało zapowie-

Morawska Ostrawa, 27. V III. (P A T ). „Robotnik 
Śląski", organ polskiej socjalistycznej partii robo­
tniczej w Czechosłowacji w  artykule wstępnym 
naświetla robotę komunistyczną na terenach, za­
mieszkałych przez Polaków. M. in. pismo to p i­
sze: „M inęły już te czasy, niedawno jeszcze, kie­
dy komunistyczni wodzowie, głosząc teorię o sa­
mostanowieniu narodów w  republice aż do n a j­
skrajniejszych granic, potrafili utrzymać złudze­
nie, że oni są najsprawiedliwszym i orędownika­
m i uciskanych mniejszości narodowych". Ten 
okres zdaniem organu socjalistów polskich da­
wno już minął. „M urzyp zrobił swoje i odszedł".

Kłepoty z  emigrantami 
politycznymi

Paryż, 27. V III. (P A T ) .  Przewodniczący komi­
sji spraw zagranicznych senatu, Henry Berenger, 
odbył dziś rano konferencję z Myron’em Taylorem 
w sprąwie wyników praktycznych obrad konfe- 
rencyj w Ęvian i Londynie. Poruszono również 
sprawę dotychczasowego rozlokowania 100.000 
emigrantów politycznych, pochodzących w znacz­
nej części z Niem iec i b. Austrii.

Szwajcaria też nie chce żydów
Bern, 27. V III. (P A T ) .  W  związku z dużym na­

pływem do Szwajcarii uchodźców żydowskich z te- 
ryiąjritfm Niemiec i b. Austrii, przybył tu lord Dun- 
cannon, zastępca wysokiego komisarza Ligi Naro­
dów dla spraw uchodźców z Niemiec. Pobyt jego 
ma na celu zorientowanie się w. sytuacji, wobec

odpowiedział, iż sprawa ta jest obecnie badana 
przez komisję prawników,. Zagadnienie to stanowi 
obecnie zasadniczy punkt dyskusji. Socjaliści do­
magają się poza tym, aby tzw. „delegacja lew icy" 
zajęła jednomyślne stanowisko, natomiast radyka­
łowie oświadczają, że będą domagali się uchwale-

dziune w  Izbie Gmin w zeszłym miesiącu przez 
ministra kolonii Malcoma Macdonalda. Minister 
wspomriał wówczas o 236 rekrutach, jednak o- 
becnie liczba ta została zwiększona do 350, z cze­
go 200 już zaciągnięto.

Komuniści zaprowadzili tysiące robotników pol­
skich _ do obozu czeskiego szowinizmu, dziś pozo­
stała im droga pójścia ich śladem". W spom niaw ­
szy o ostatniej klęsce wyborczej komunistów na 
Śląsku, „Robotnik Śląski" przytacza cały szereg 
dowodów, jak to obecnie komuniści w  praktyce 
wszędzie występują przeciwko uzasadnionym żą­
daniom ludności polskiej, głosując na czeskich, 
burmistrzów, za czeskimi urzędnikami gm inny­
mi i tworząc wspólny front antypolski z naj­
skrajniejszymi czeskimi żyw iołam i szowinistycz­
nymi.

cz^eo udał się on do wszystkich ośrodków skupie­
nia emigrantów, w szczególności więc do Bazylei 
oraz odbył szereg konferencyj z przedstawicielami 
władz szwajcarskich, którzy przedłożyli mu ko­
nieczność ułatwienia wychodźcom opuszczenia 
Szwajcarii.

rtiyiys gabinetowy w Libanie
Bejrut, 27. V III. (P A T ) .  W  łonie gabinetu L i­

banu wybuchł kryzys, powstały na tle różnic mię­
dzy dwoma stronnictwami, reprezentowanymi w 
rządzie w poglądach na sprawy administracyjne. 
Minister robót publicznych Selim Tacla ze stron­
nictwa konstytucyjnego podał się do dymisji. Ro­
botami publicznymi, który to resort nie będzie 
naraził obsadzony, będzie kierował minister f i ­
nansów Camiile Chammun.

-  O O P --------:

skrajnej lewicy
nia premierowi Daladier votum zaufania bez 
wszelkich zastrzeżeń.

Wczoraj wieczorem związek syndykatów pary­
skich zorganizował zgromadzenie protestacyjne 
przeciwko ostatnim wystąpieniom premiera Dala­
dier. Pod koniec zgromadzenia na Avenue .Wa- 
gram padły z tłumu wrogie okrzyki, lecz po inter­
wencji policji ulica przybrała wygląd normalny. 

*  # ,*

Paryż, 27. V III. (P A T ) .  Daladier oświadczył 
przedstawicielom prasy, że wbrew temu co twier­
dził, delegaci frontu ludowego po przyjęciu ich 
rano przez premiera, nie mp zamiaru wygłosić 
w przyszłym tygodniu przemóv ienia przez radio 
i nie zamierza obecnie zwoływać parlamentu.

Kronika telegraficzna
RZYM — Dzienniki rzymskie donoszą, że Ojciec 

Święty powróci z Castel Gandolfo do W atykanu  
w  pierwszych dniach listopada.

TOKIO — Agencja Domei donosi, że w  wyniku  
w alk religijnych pomiędzy buddystami a m uzułm a­
nami w  m. Rangoon (B irm a), toczących się od dnia 
261ipca padło dotychczas 149 zabitych i 527 rannych.

TOKIO —  Transportowiec norweski „VolIger“ 
(3.000 ton) osiadł z powodu gęstej m gły na m ie­
liźnie w  pobliżu latarni morskiej Sziri Adm ori w  
północnej Japonii. Akcja ratunkowa w  toku.

RYOA —  Donoszą z Kowna: Z powodu w prow a­
dzenia na włoskich wyższych uczelniach zakazu 
studiowania dla żydów-obcokrijowców, około 3d 
żydów obywatolj litewskich zmuszonych zostało do 
wystąpienia z tych uczelni i do powrotu do Litwy.

K O W NO  —  Dziś około 3-ej w  nocy wybuchł po­
żar na strychu donm, w  którym mieści się posel­
stwo sowieckie. Płomienie przedostały się przez su­
fit na dach. Straż pożarna gasiła pożar przez dwie 
godziny. Straty wynoszą kilka tysięcy litów.

K O W NO  — Do Kowna przybywają importerzy 
z Palestyny, z którymi m ają być podjęte rozmowy 
w  sprawie ożywienia stosunków handlowych Litwy  
z Palestyną.

B E R L IN  —- Nakład dzieła Hitlera „Mein Kampi*' 
przekroczył 4-ry miliony egzemplarzy.

Katastrofa litewskiego sanoiora 
wojskowego

Kłajpeda,  27. VIII.  ( P A T ) .  W ojskou1̂  samolot 
litewski odbywa! wczoraj ćwiczenia w strzelaniu 
wspólnie z okrętem wojennym .„Prezydent. Śme- 
tona" u wybrzeży w pobliżu Poiągi. W  czasie 
ćwiczeń samolot litewski uległ katastrofie. Lotni­
cy usiłowali ratować się.Ą>rzy pomocy spadochro­
nów, jednak tylko jednemu z nich udato się ura­
tować, drugi zaś utonął.

P R Y W A T N E  D O K S Z T A Ł C A J Ą C E  K U K S Y

„ W I E D Z A ”
w Krakowie, ul. Pierackiego 14
przyjmują w p i s y  na nowy rok szkolny ly38-39. 
Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych w Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji, za pomocą zu­
pełnie nowo opracowanych skryptów, programów 

i miesięcznych tematów do:
1) egzaminu dojrzałości — gimnazjum starego typu 

(ostatni rok przygotowania),
2) egzaminu ukończenia gimn. ogólnokształcącego,
3) z zakresu I i II klasy gimnazjum nowego ustroju,
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.
U W A G A :  Uczniowie kursów korespondencyjnych 
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materiału 
naukowego, tematy z 6 głównych przedmiotów do 
opracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 
3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

Wykładają tylko wydtne siły fachowe.

Sygn. IV. Km. 1413/38.
W ie rzyc ie l :  F i rm a  B. H. Kadlec.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
N a  podstawie art. 602 k. p. c. podaję  do publicz­

nej wiadomości, że dnia 31 sierpnia 1938 r. o godz. 
16-ej w Krakow ie , przy ul. K a i  w a ry  jsk iej L. 23 —  
sprzedane zostaną w  drodze publicznej l icytacji, 
należące do d łużn ika Samuela  Rosenbluma i tow. 
ruchomości, a m ianow ic ie :  urządzenie  domowe, ka­
sa ogniotrwała, lichtarze srebrne, kandelaber, na­
czynie stołowe srebrne, 15 tuz inów  lalek, 8 tuzinów 
domina, papierośnica srebrna, zegarek ręczny, ks iąż­
ki, 6 bekeszy jedwabnych, obrazki haftowane, dwie  
zarzutki c iemne i inne.

Oszacowanie ruchomości odbędzie się w miejscu 
i termin ie  l icy tac j i  (art. 588 § 2 k p. c.).

Za ję te  ruchomości og lądać m ożna przed licytac ją  
W miejscu i  czasie w yże j  oznaczonym.

L icy ta c ja  rozpocznie się na jpóźnie j  w  ciągu 
dwóch godzin po w yznaczonym  term in ie  (art. 606 
§ 1 k. p. c.).

K raków , dnia 22 sierpnia 193S r.
K om orn ik  Sądu Grodzkiego: 

Jan Talaga.

Księgarnia Krakowska - Kraków, ulica św. Krzyża 13
p o l e c a

wszelkie podręczniki szkolne i pomoce naukowe 
dla Gimnazjum i Liceum — ogólnokształcących, 
zawodowych, oraz dla szkól powszechnych.

Ekspedycja zamiejscow a odwrotna. Eki pedy.-ja zamiejscowa odwrotna.

Angielscy rekruci policyjni jadą do Palestyny

Niebezpieczeństwo komunizmu
wśród Polaków w Czechach
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Nieudałe natarcia i poważne straty
wojsk rządowych na wszystkich frontach

Salamanca 27. V III. (P A T ) Komunikat głównej 
kwatery wojsk gen. Franco donosi o poważnych 
stratach wojsk rządowych na odcinku Ebro. W oj­
ska gen. Franco zajęły szereg ważnych stanowisk. 
Ilość jeńców wziętych do niewoli od początku bi­
twy przekroczyła dziś 14.000.

Na odcinku Castełlon wojska rządowe po dłuż­
szym przygotowywaniu artyleryjskim i przy po­
parciu czołgów ruszyły do przeciw uderzenia, lecz 
zostały odparte z ciężkimi stratami. Na froncie 
Estramadura gwałtowne uderzenia wojsk rządo-

Londyn, 27. VIII. (P A T ).  Reuter donosi z Gi­
braltaru, że do tamtejszego portu zawinął dziś 
z rana hiszpański kontrtorpedowiec rządowy .Jo­
se Luiz Diez“. Kontrtorpedowiec odpłynął kilka

Wjy^zawa, 27. VIII. (T e le f.). Dziś rozpoczął 
się w .Warszawie 2-dniowy zjazd Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego przy udziale około 1.000 delegatów 
i delegatek ze wszystkich stron Polski. Zebranie 
inauguraoyjne odbyło się w obecności licznych 
przedstawicieli organizacyj i instytucyj zbliżo­
nych do ZNP.

Na zjazd nie przybył żaden z oficjalnych 
przedstawicieli Min. W R i OP. Przyczyną tego 
była podobno różnica zdań, która wynikła pomię­
dzy przedstawicielami Ministerstwa a delegatami 
ZNP na tle wyborów do zarządu. Różnica ta za-

Złodzieje okradli wagon z  tytoniem 
na dworca w Moszowie

Kraków, 27. VIII. Onegdaj na dworcu w Płaszo- 
wie podczas kontroli jednego z wagonów zauważo­
no, że plomba i kłódka są zerwane. W  wagonie 
przewożono z Poznania do Tarnowa wyroby tyto­
niowe. Okazało się, że niewykryci złodzieje skra­
dli wyroby tytoniowe, wartości 7.500 zł. Nie usta­
lono, gdzie kradzież została dokonana, w Krakowie, 
czy też w drodze z Poznania do Krakowa. Policja 
prowadzi dochodzenia. (M )

 : ooo:.—_ — ,

wych na wysunięte oddziały gen. Franco załamały
się. Na odcinku Caserones oddziały kawalerii gen. 
Franco musiały cofnąć się pod szczególnie gwał­
townym uderzeniem przeciwnika. Na odcinku Mon- 
terrubio uderzenia wojsk rządowych nie osiągnęły 
celu. W  obszarze Puente del Arzobispo wojska gen. 
Franco kontynuują natarcie i zajęły m.ejscowości 
Belvis de Jara, Las Tomas del Terron oraz szereg 
ważnych stanowisk. Lotnictwo gen. Franco w wal­
ce powietrznej strąciło 9 samolotów rządowych.

dni temu z Hawru po remoncie w tamtejszych 
stoczniach i w drodze powrotnej na wody hisz­
pańskie stoczył vi bardzo ciężkich warunkach dwu 
i półgodzinną bitwę morską z okrętami gen. Fran-

znaczyła. się gdy delegaci ZNP udali się do M i­
nisterstwa z zaproszeniem na zjazd. Otwarcia 
zjazdu dokonał prezes Nowicki, który wygłosił 
przy tym dłuższe przemówienie. Po jego przemó­
wieniu życzenia pomyślnych obrad składali przed­
stawiciele klasowych związków zawodowych, Unii 
Zw. Pracowniczych, p. Moraczewski imieniem 
ZZZ, p. Gierat imieniem Zw. Młodej Wsi „Siew", 
senator Olewiński, który miał przemawiać w imie­
niu Cenfr. Tow. Org. i Kółek Rolniczych zrzekł 
się głosu.

Ciężka będzie dla Polaków walka 
o puchar Gordcn-Bennełta

Bruksela 27. VIIJ. (P A T ) .  Aeronauci niemiec­
cy nie wezmą udziału w międzynarodowych zawo­
dach balonowych o puchar Gordon-Bennetta. —
Zgłoszenia Niemiec oczekiwano aż do ostatniej 
chwili w przypuszczeniu, iż Niemcy nadeślą je  te­
legraficznie, podobnie jak w roku ubiegłym. —  
W  związku z powyższym tylko 9 balonów weźmie 
udział w tegorocznych zawodach. Trzy polskie, trzy 
belgijskie, dwa francuskie i jeden szwajcarski.

W  Brukseli istnieje przekonanie, iż walka roze­
gra się między balonami belgijskimi i polskimi. —

co. Okręt jest poważnie uszkodzony, mimo to 
wpłynął do portu w Gibraltarze bez pomocy.

* -X- *
Londyn, 27. VIII. (P A T ).  Reuter donosi z Gi­

braltaru, że na pokładzie kontrtorpedowca „Jose 
Luiz Diez“ 20-tu marynarzy zostało zabitych, zaś 
14 rannych umieszczono w szpitalu w Gibralta­
rze. Najbardziej uszkouzona jest przednia część 
okrętu.

„Jose Luiz Diez“ stoczył nocną walkę z czte­
rema okrętami wojennymi gen. Franco. Przypu­
szczalnie chodzi tu o krążownik „Canarias" oraz 
3 kontrtorpedowce powstańcze, które dziś z rana 
zawinęły do Ałgesiras. W  walce miały również 
brać udział marokańskie baterie nadbrzeżne.

„D zie ń  poległego dziennikarza1' usta­
nowiła narodowa Hiszpania

Lizbona, 27. VIII. (P A T ).  W  drugą rocznicę 
zamordowania w Madrycie prezesa stow. prasy 
Alfonsa r. Santamaria, we wszystkich miastach 
hiszpańskich na terytoriach, znajdujących się 
pod władzą gen. Franco, odbyły się solenne nabo­
żeństwa żałobne za spokój duszy zamordowanego. 
Obchód ten został połączony z obchodem żałobnym 
ku czci wszystkich dziennikarzy, którzy ponieśli 
śmierć przy wykonywaniu swych obowiązków za­
wodowych podczas wojny domowej w Hiszpanii. 
Dzień ten został nazwany „dniem poległego dzien­
nikarza".

Francja jeszcze rsniero czerwona 
Hiszpanie

Paryż, 27. VIII. (P A T ).  Agencja Havasa ko­
munikuje: Prasa włoska w dalszym ciągu ogłasza 
informacje, dotyczące dostaw broni obcego pocho­
dzenia do Hiszpanii, które tranzytem przechodzą 
przez Francję, i koncentracji w pogranicznych 
miastach francuskich zwerbowanych ochotników 
w rozmaitych państwach Europy, przed wysła­
niem do Hiszpanii rządowej. To samo źródło 
twierdziło, że we Francji istnieje szkoła pilotpw 
hiszpańskiej armii rządowej. O ficjalne koła fran­
cuskie zaprzeczają kategorycznie tym wiadomo­
ściom.

Zam iast Ministerstwa tyiko Departament 
Aprewtóaciriny

Wai^zawa, 27. VIII. (T e le f.). W  ministerstwie 
rolnictwa utworzony został Departament Aprowi- 
zacyjny, na którego czele stanął p. Zgielski, do­
tychczasowy dyrektor Biura Aprowizacyjnego w 
Min. Spraw Wewn. Równocześnie dotychczasowy 
główny inspektor aprowizacyjny pułk. Wroblew- 
ski, objął stanowisko dyrektora Biura Planowania 
w nowoutworzonym departamencie, który podlega 
bezpośrednio wiceministrowi Wierusz-Kowalskie- 
rnu. Biura departamentu mieszczą się tymczasowo 
w gmachu Min. Spraw Wewn. ("Patrz doniesienie 
Polsk. A g  Agr. na str. 8, w notatce pod tyt. „N ie 
będzie Ministerstwa A prow izac ji").

Lindbergii bawi jeszcze w  Rosji
Warszawa, 27. VIII. (T e le f.). Z Moskwy dono­

szą, że lotnik amerykański Lindbergh, który wczo­
raj zwiedził w Charkowie fabrykę samolotów, w y­
startował dziś rano do Odessy i zamierza zatrzy­
mać się. tam przez jutro, a w poniedziałek wy­
startuje do lotu powrotnego przez Bukareszt do 
Londynu.

 :ooo :----------

Niemiecki żaglowiec szkolny 
uznany za zaginiony

Hamburg, 27. VIII. (.PA T ). Uznano za zagi­
niony żaglowiec szkolny linii okrętowej Ham­
burg— Ameryka „Admirał Karpfanger", który 8 
lutego odpłynął z południowej Australii z 60-ma 
ludźmi załogi i zderzył się z górą lodową. Poszu­
kiwania podjęte przy współudziale marynarki chi­
lijskiej i argentyńskiej nie dały żadnego rezul­
tatu.

P R ZE B IE G  POGODY W  D N IU  28 B. M.:

Ranek  chmurny i m iejscami mglisty . W  ciągu 
dnia rozpogodzen ia  postępujące od zachodu kraju. 
W  dzielnicach wschodnich m ie jscam i zanikające 
deszcze. Tempera tura  do 25 stopni. Słabe w iatry  
z k ierunków  zachodnich.

Demuytei otrzymał nowy balon znacznie lżejszy od 
tych, na których startował on w latach poprzed­
nich. W  wywiadach prasowych Demuyter podkre­
śla, iż nigdy jeszcze nie miał tak wielkich szans na 
zwycięstwo jak w roku bieżącym.

-  o.O.o = w

Okręty wojenne gen. Franco
poważnie uszkodziły kontrtorpedowiec rządowy

™  Skład fa bryczny
o r  b y s z k o l n e

e k i  na k s i ą ż k i  A, Froncz
orebki śniadankowe Kraków, Floriańska 17

Zjazd Związku Nauczwiels*wa Polskiego
bez udziału przedstawiciela Ministerstwa

Obrady Naczelnego Komitetu Wykonawczego Str. Lud.
Warszawa, 27. VIII. (T e le f.). Dziś przez cały 

dzień obraduje Naczelny Komitet Wykonawczy Str. 
Ludowego. W  obradach biorą udział wszyscy jego 
członkowie. Przewodniczy b. marsz. Rataj. Przed­
miotem obrad jest aktualna sytuacja polityczna 
rozpatrywana pod kątem widzenia niedawnych ob­
chodów czynu chłopskiego z jadnej strony a zbli­
żających się wyborów samorządowych z drugiej. —  
Co do wyborów samorządowych, to wśród człon­
ków Stronnictwa panuje jednomyślność. Uważają 
oni, że należy wypowiedzieć się za wzięciem udzia­
łu w wyborach, ale równocześnie wysunąć zastrze-

Spór o zamkniecie list
przed Naj. Trybunałem Administracyjnym

Warszawa, 27. VIII. (T e le f.).  Rozporządzenie 
ministra sprawiedliwości z 4 czerwca br. zamyka­
jące listy aplikantów adwokackich i adwokatów 
jest przedmiotem ataków ze strony organizacyj 
aplikanckich, zabiegających o jego zmianę. Na tym 
tle dojdzie do procesu przed Najwyższym Trybu-

żenia co do tego, żeby były one naprawdę czyste. 
Nad to należy wysunąć postulat zmirny ordynacji 
wyborczej do Sejmu jeszcze przed upływem kaden­
cji obu izb. —  W  tym duchu Komitet poweźmie 
uchwały. Istn ieją tylko różnice taktyczne, miano­
wicie jedni wypowiadają się za tym, by decyzja 
Komitetu była ostateczną, inni chcą, by Komitet 
przedstawił wniosek ze zebranie Rady Naczelnej. 
Gdyby przeważyła opinis druga, to Rada Naczelna 
zebrałaby się w ciągu 7 dni. Oczywiście tak uwa­
runkowana decyzja może być w trakcie akcji wy­
borczej odwołana.

aplikantów adwokackich
nałem Administracyjnym, gdyż grono aplikantów 
adwokackich z Krakowa, liczące około 30 osób 
wniosło skargę do Najwyższego Trybunału Adm i­
nistracyjnego przeciwko zarządzeniu i zamknięciu 
list.
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Wiadomości z kraju N O W O Ś Ć !N O W O S C ! _______________
Ważne dla Przew. Księży Katechetów i PP. Katechetek!

K$. JÓZEF CYREK T. J. 
KATECHIZM DLA POLSKICH DZIECI
Podręcznik do nauki religii dla klasy II szkół powszechnych. Zatwierdzony Drzez Ministerstwo 
W . R. i O. P. Zastosowany do programu a jednak zupełnie oryginalny w ujęciu i bardzo bo­
gato ilustrowany, — Cena wraz ze znaczkiem 1 zł. — Do nabycia w Wydawnictwie Apostol­

stwa Modlitwy, Kraków, Kopernika 26.

K. U. L. — ogniskiem kultury katolickiej w Polsce

Uniwersyteckie wykłady
dla duchowieństwa w Lublinie

W  dniach 22, 23 i 24 sierpnia br. odbyły się w 
Katolickim Uniwersytecie Lubelskim wykłady dla 
duchowieństwa na temat korporacjonizmu. Na wy­
kłady przybyło przeszło 100 księży z całej Polski.

Przed rozpoczęciem wykładów odprawił Mszę 
św. ks. biskup Fulman. który też zainaugurował 
kurs przemówieniem, podkreślając doniosłość wy­
kształcenia duchowieństwa w doktrynie Katolicko- 
społecznej.

W  12 wykładach omówiono następujące tematy:
1. Ocena kapitalizmu w Rerum Novarum i Qua- 
dragesimo Anno (ks. rektor dr. P. Stopniak), —
2. Źródła i ogólne zadania ustroju korporacyjnego 
(ks. rektor dr. A. Szymański), 3. Korporacja jako 
instytucja prawna życia zbiorowego (prorektor dr.
I. Czuma), 4. Korporacyjna przebudowa przemysłu 
i handlu (mec. dr. J. Braun), 5. Korporacyjna bu­
dowa oszczędności, kredytu i pieniądza (prof. dr. 
Cz. Strzeszewski), 6. Korporacyjna budowa rolnic­
twa (.prof. dr. L. Górski), 7. Zagadnienie bezrobo­
cia (prof. dr. St. Szczech), 8. Ustrój korporacyjny

w poszczególnych krajach (dyr. M. Manteuffel)', 
9. Podział dochodu społecznego w ustroju korpora­
cyjnym (ks. dyr. dr E. Kozłowski), 10. Korpora- 
cjonizm średniowieczny a pauperyzm (prof. dr. K. 
Górski), 12. Co duszpasterz może zrobić dla reali­
zacji ustroju korporacyjnego (ks/jprof. dr. St. .Wy­
szyński).

Po wykładach 50 księży odprawiło rekolekcje 
pod kierunkiem ks. biskupa nominata W ł. Gorala.

Czwarte z rzędu wykłady dla duchowieństwa, 
jakie corocznie urządza Katolicki Uniwersytet Lu­
belski, wymownie świadczą o tym, że Katolicki 
Uniwersytet skutecznie spełnia rolę ogniska kultu­
ry katolickiej w naszym kraju. Wykłady uniwersy­
teckie dla duchowieństwa są wydawane drukiem dla 
korzyści wszystkich inteligentnych katolików. Te­
goroczne wykłady ukażą się w niedługim czasie w 
wydawnictwie „Kornoracjonizm". Zamówienia na 
to wydawnictwo przyjmuje już teraz Towarzystwo 
Wiedzy Chrześcijańskiej, Lublin, Uniwersytet.

 OQO-----

K ino „P R O M IE Ń " T . S_ U. ul. P o d w a le  6. T e l. 124-26.
Po arcydziełach: „Jej pierwszy bał*, „Zbłądziłem** trzeci film francuski równej m iary., 

(nagrodzony I nagrodą Międzynarodowej Wystawy Paryskiej)

r/  A W I M I ł ,  A  M  » A b u s  c o n f i a n c e * *MJ X I .  “ 1 1  A  1 1  U  T j ,  * 1  -----------------  (Nadużycie zaufania) ■

W  głównych rolach: najsłynniejsza artystka Europy DANIELLE D A R R 1E U X. — Reżyser: He nr i Duoin.

W  sobotę o godz. 3 pop., w niedzielę o godz. 10, 12 i 3 pop. przedstawienia z pow. filmów po cenach poranKowych.

Szkoła dla elity m łodzieży katolickiej
Wyższe Katolickie Studium Społeczne w Pozna­

niu, które ma na celu kształcenie teoretyczne i 
praktyczne w duchu katolickim zasad społecznych 
przyszłych kierowników dzieł społecznych i opie­
kuńczych, musi wobec tego z natury rzeczy chcieć 
gromadzić u siebie elitę młodzieży. Dlatego też 
bardzo ogranicza liczbę słuchaczy swj ch, choć w 
ostatnich latach popyt na absolwentów znacznie 
przerasta ich liczbę. Kto by się chciał bliżej za­
poznać z Wyższym Studium Społecznym, które po­
siadając prawa szkół wyższych może jako zwyczaj­
nych słuchaczy przyjąć tylko maturzystów szkół 
średnich, może znaleźć dokładne informacje w pro­
spekcie, który wysyła sekretariat tegoż Studium, 
Poznań, Podgórna 12b za nadesłaniem 1 zł.

Wiceminister Aleksandrowicz nie był 
w  ZakopaFem

W obec licznych zapytywań naszych czytelni­
ków zainteresowanych wycieczką prasową do 
Krynicy i Zakopanego, (w której też w zięło udział 
trzech w icem inistrów), czy w icem inister W . R. 
i O. P. p. A leksandrowicz był w  Zakopanem, w y ­
jaśniamy, że p. w icem inister nie pojechał do Za­
kopanego z Krynicy.

Sprawa Baligrodu
W  dniu 21 b. m. zamieściliśmy artykuł p. t. 

„Ukraina w  Centralnej Malopolsce", w  którym 
były przedstawione stosunki rzekomo panujące 
w  Baligrodzie. Artykuł ten, przedrukowany też 
przez inne dzienniki, pochodził z agencji w ar­
szawskiej „Kabel". Tymczasem z miarudajnych 
źródeł otrzymujemy sprostowanie, że zostaliśmy 
wprowadzeni w  błąd przez agencjęsi że donosi­
ciel zostanie pociągnięty do odpowiedzialności są­
dowej.

Miłe wspomnienia z pielgrzym ki do t¥itoa
Tarnów, w sierpniu 1938.

Zapowiedziana pielgrzymka religijna w „G ło­
sie Narodu" przyszła do skutku. Wzięło w niej 
udział bardzo licznie nauczycielstwo, duży procent 
inteligencji i mieszczan z Tarnowa, Krakowa, 
Bochni, Brzeska i wsi. Razem naliczyślimy uczest­
ników 540. —  Pielgrzymkę prowadził ks. prałat Ro­
goż z Porąbki Uszewskiej. W. dn'u 21 sierpna przy­
byli na Jasną Górę, gdzie powitał ich O. Paulin, 
po czym prawie wszyscy przystąpili do Stołu Pań­
skiego, ponieważ mieli sposobność spowiadać się 
w pociągu. Przez cały dzień niedzielny, pogodny 
zwiedzali Jasną Górę, odprawili wspólnie pod prze­
wodnictwem ks. kan. Habasa Drogę Krzyżową i 
osobnym nabożeństwem na szczycie oraz kazaniem 
ks. prałata Rogoża pożegnali Matkę Najśw., uda­
jąc się ku stacji.

W  drugim dniu zwiedzali pielgrzymi Warsza­
wę. W  katedrze św. Jana wysłuchali Mszy św. od­
prawionej przez ks. arcybiskupa Galla, po czym pod 
kierownictwem osobnych przewodników z ramie­
nia wydziału turystycznego zw iedzili Zamek, kilka 
kościołów, Grób Nieznanego Żołnierza, oddali hołd 
św. Andrzejowi Boboli w Jego kaplicy, i objechali 
miasto tramwajami miejskimi. W  Wilnie powitał 
pielgrzymów ks. metropolita Jałbrzykowski i od­
prawił dia nich Mszę św., po czym pod kierownic­
twem przewodników zwiedzili w kilku grupach 
Wilno. Jgdni wyjechali statkiem na Werki, drudzy 
autobusami do Trok a wieczorem zebrali się z po­
wrotem u stóp Ostrej Bramy, gdzie przemówił ks. 
prałat Rogóż. Trochę zmęczeni, ale napojeni głę­
bokimi wrażeniami późnym wieczorem odjechali 
pielgrzym i do swoich rodzin.

Specjalne podziękowanie należy się Wydziało­
w i Turystycznemu w Krakowie za zorganizowanie 
tejże pielgrzymki oraz całemu personelowi kole­
jowemu, który wykazał dużo życzliwości i uprzej­
mości dla pielgrzymki.

W  przyszłym roku uchwalili pielgrzymi jechać 
nad morze polskie a z powrotem odwiedzić Śląsk i 
Piekary. R.

Po g ryzio ny w  walce z  wilkiem
Na podwórze T. Kiryczuka,, mieszkańca wsi Ro­

goźno, pow. brzeskiego, przybiegł wilk, który za­
czął gonić kury. W ieśniak widząc wilka, chwycił za 
stojące w idły i rzucił się na niego- Wskutek jed­
nak własnej nieostrożności przewrócił się na zie­
mię, a wówczas w ilk pogryzł go dotkliwie w szy­
ję  i twarz. W  stanie bardzo groźnym przewieziono 
pogryzionego wieśniaka do szpitala miejskiego w 
Brześciu n. Bugiem, gdzie walczy ze śmiercią.

PE N SJO N A TY  T Y L K O  D LA  CHRZEŚCIJAN.

Psdczas tegorocznego sezonu szereg pensjona­
tów we W iśle na Śląsku wywiesił ogłoszenia, że 
przyjmuje tylko chrześcijan.

Lwów
SKAZANIE! MIMOWOLNEGO ZA3ÓJCY. T ry b u ­

nał S. O. w e  L w o w ie  ro zpa tryw a ł sprawę Franciszka 
B ąka  i Seńka Lawerbnego, oskarżonych o n ieum yśl­
ne zabójstwo. Jak w y n ik a  z aktu oskarżenia, Seńko 
Zawerbny  i Fra u/kazek Bąk. ro ln icy  z Kolonii,  zna j­

dując się w  stanie p i jan ym  baw d i się strzelbą i w  
p ew nym  mom encie  Bąk w ystrze l i ł  i ran ił  zna jdu­
jącego się obok niego Józefa Glaznera, który  na 
skutek upływu k rw i  zmarł. Sącl w yda ł  wyrok, mocą 
którego skazał Bąka na rok i sześć mies. więzienia, 
Zawerbnego zaś uwo ln ił  od w in y  i kary. Pow ództw o  
cywilne, które v im ien iu mat.ki zabitego wnosili  dr 
Macie liński i dr Bochenek sąd pozostawił bez roz­
poznania.

STRAJK ROBOTNIKÓW KANAŁOWYCH. K i l ­
kudziesięciu robotn ików  zatrutnionych przy budo­
w ie  na ul. Potock iego i Mączyńskiego zastra jkowało  
wczoraj rano na znak protestu przec iw  wydaleniu 
dwu robotników, przy ję tych  w  dniu 24bm .n a  próbę.

W P I S Y
P R Y  W .  G I M N A Z J U M
oraz matemat.-fiz. i hum. L I P E U M  męskie 

Im. Ks. H. K O Ł Ł Ą  T A J A 
z praw- szkól państw, 

w Krakowie, Czapskich 5, róg Piłsudskiego
przyjmuje wpisy do klasy I - szej gimnazjum i liceum 
oraz do klas wyższych w miarę wolnych miejsc. 
LoKal szkolny rozszerzony, nowocześnie u- 
rządzony, pracownie naukowe, opieka le ­

karska.

Przemgśl

NA ZLOT-PIELGRZYMKĘ DO CZĘSTOCHOWY.
Kat. Stow. M łodz ieży  Męskiej w  dniach 23. i 25 w rze ­
śnia b. r. zgłosiło się do tej pory  przeszło 1000 dru­
hów, cz łonków K. S. Mm. z okręgu A k c j i  Kat. d ie­
cezji przemyskie j.

ZNAMIENNE OGŁOSZENIE. Zarząd  m. P r z e ­
m yś la  ogłasza, że wobec w yczerpan ia  k redy tów  nie 
p rzy jm u je  zgłoszeń bezrobotnych o pracę. W  raz ie  
uzyskania  k redytów  na prowadzen ie  akcji  pom ocy 
doraźnej, Kom ite t  zaw iadom i za in teresowanych 
ogłoszeniem, które zostanie umieszczone na tab licy  
ogłoszeń znajdującej się w  budynku Zarządu m. 
na parterze.

ZMIANA FIRMY. Znana chlubnie M leczarn ia  
Z iemiańska, m a jąca  swój lokal w  Rynku  obok Sądu 
Okręgowego, została ostatnio przeobrażona na O krę­
gową. Spółdzie ln ię M leczarską j pozostaje nadal pod 
fachow ym  k ie row n ic tw em  u. dyr. Turkowsk iego.

W SPRAWIE SKRZYNEK LISTOWYCH. Nacze l­
nik Urzędu pocztowego w  P rzem ysłu  kom uniku je : 
Rozporządzen iem  Min. Spraw  W ew n . z dnia 14-go 
czerwca 1937 r., został nałożony obow iązek  urządze­
nia w  domach p ryw atnych  nowo wznoszonych o 
więce j kondygnac jach skrzynek listowych, d la do­
ręczenia m ieszkańcom tych dom ów  korespondencji. 
W  domach już istniejących, skrzynk i l is towe po­
w in n y  być urządzane w  razie nadbudowy, pow ięk ­
szenia lub przebudowy tych domów. Urządzenie  to 
m a na celu w ygodę  zarówno mieszkańców, k o r zy ­
stających z usług poczty, jak  i  doręczycie li  dorę­
czających pocztę. W obec  powyższego  tut. Urząd 
pocztowy zwraca się z apelem do w łaśc ic ie li  rea lno­
ści ńuwowybudowanych , wzg lędn ie  m ających  p ow ­
stać, by zaznajom il i  się bliżej z tego rodzaju typem 
skrytek  pocztowych i zastosowali je  praktyczn ie  
w  nowych reelnościach. W z ó r  skrytek jedno lity  dla 
wszystkich realności og lądać m ożna w  sekretariacie 
tut. Urzędu pocztowego w  godzinach urzędowych.

ZE SALI SĄDOWEJ. Tute jszy  Sąd O kręgow y  
rozpatryw a ł sprawę J. Ł ecyka  z K om ow a , pow  Do- 
bromil, o zabójstwo popełnione w  czasie zabawy, 
na osobie ś. p. T. Gromisza. W spółoskarżonym  o 
udzielenie pom ocy w  tym  zabó jstw ie  Łecykow i,  był 
W a sy l  Chmarak. Ł e c yk  wszczął kłótnię z denatem 
w  czasie której ktoś zgasił św iatło  i wówczas  padł 
strzał śm ierte lny dla Gromisza, co było  p rzedm io­
tem oskarżenia p rzec iw  Łecykow i.  W  toku rozpra­
w y  atoli sąd ustalił, że tym  k tóry  strzelił i doko­
nał zabójstwa był nie oskarż. Łecyk, lecz współ­
oskarżony o udzie lenie mu w  tym pom ocy przez 
zgaszenie św iatła  W a sy l  Chmarak. W ohec  tego sąd 
Łecyka  uniew innił,  zaś Chm araka zasądził na 15 
lat więzienia. Sensację tego w yroku  stanow i fakt, 
że sąd samoistnie rozszerzył oskarżenie  przec iw  
Chm arakow i bez odnośnego wniosku prokuratora.

KOŁO T. S. L. W NI2ANI10 WICACH pod P rz e ­
myślem, urządziło w  tym  sezonie w akacy jn ym  10 
polko lon ij  a +o. w  N iżankow icacb, Malchowicach, 
Zabłoteach, M łodaw ie, W ie lun icach, Paćk ov  ieach, 
Podmojscach, Sierakoścach, Fredropolu  i Koniuszy. 
Z w yw czasów  korzystało 276 dzieci, pozostających 
pod opieką p. Tad  Jurewicza, gospodarzem  był p. 
clyr. St. Gładysz. Do zrea lizow an ia  tej dobroczynnej 
akcji  p rzyczyn i l i  się znacznym i dotacjam i: Zarząd 
G łów n y  T. S. L., P o lska  A kadem ia  lirri. w  K ra k o ­
wie, Izba  Roln icza  we Lw o w ie ,  Tow . Kom ite t P o ­
m ocy Dziec iom w  Przem yślu , oraz Zarządy  Gmin 
N iżankow ice, Herm anowice, M iżyn iec  i Kó łko  R o l­
nicze w  N iżankow icacl i.  Sk.

  : o o o :  - -
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Krakowskie Towarzystwo Ubezpieczeń

„ F Ł O R J A N K A ”  S . A .
w Krakowie. Basztowa 6-8. Telefon 120-57, 133-42
p rzy jm u je  na dogodnych  w a ru n k a c h  ube zp ie czen ia  od :

szkód ogniowych -  kradzieży i rabunku -  następstw 
wypadków - odpowiedzialności prawnej -  gradobicia
ODDZIAŁY: we LWOWIE, ul. 3-go MAJA 16 -  w W ARSZAW IE, ul. M AZOW IECKA 4 
w POZNANIU , ul. 27-go  GRUDNIA 9 =  w K ATO W ICACH  ul. PO C ZTO W A  6 —

w ŁODZI, ul. PIOTRKOW SKA 99.
Reprezentacje i Ajencje na całym obszarze Państwa Polskiego.

Kongres Katol. Młodz. Polskiej we Francji
Dnia 21 sierpnia b. r. odbył się w Waziers 

(N ord ) I I I  Kongres-Zlot Katolickiej Młodzieży 
Polskiej we Francji, pod protektoratem rektora 
M isji Polskiej we Francji i konsula generalnego 
z L ille. Kongres zgromadził ao tysiąca młodzieży 
polskiej, zorganizowanej w K. S. M. P. M. i Ż. 
W  kongresie brał udział ks. rektor Cegiełka, kon­
sul generalny p. Marcinkowski, księża z północnej 
Francji, prezes Rady Porozumiewawczej p. Rejer, 
przedstawiciele prasy itd. Imponujący był pochód 
polskiej młodzieży na terenie Douai, a wzrusza­
jący moment, gdy olbrzymia część młodzieży mę­
skiej i żeńskiej przystąpiła w czasie nabożeństwa 
do Stołu Pańskiego.

Na wieczornej akademii zebrana młodzież u- 
chwaliła następujące rezolucje:

Polska Młodzież Katolicka z Francji, zebrana 
na swym kongresie-zlocie w Waziers (N ord )

w niedzielę 21 sierpnia 1938 r., postanawia co na­
stępuje:

1) stać wiernie przy swoich zasadach i wyzna­
wać w życiu codziennym wiarę swych ojców, 2) 
przeciwstawić błędnym i ciasnym poglądom doby 
dzisiejszej, a w szczególności ideologii krwi i ra­
sy oraz klasowości, ideały i wspólnotę katolicką 
w Chrystusie przez Kościół; 3) dążyć do zjedno­
czenia całej polskiej młodzieży na emigracji przez 
rozkrzewianie miłości i ukochania tego, to pol­
skie i katolickie; 4) zachować pełną lojalność wo­
bec Francji, przybranej ojczyzny z tym przeko­
naniem, że służba dla Boga i Polski nie przeszka­
dza w spełnianiu obowiązków wobec drugiej oj­
czyzny.

Dyrektorem Związku K. S. M. M. i Ż. we Francji 
jest ks. Leon Plutowski z Harnes (Pas de Calais). 
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7 5 - m e i r o w y  p o m n i k
na pamiątkę udziału Ameryki w wojnie światowej

Z  szerokiego świata
TRW AJĄCE OD K ILK U  D N I W  CAŁEJ AU ­

STR II U LEW Y wyrządziły w Wiedniu i na pro­
w incji duże szkody. W  Wiedniu orkan wyrwał 
przeszło 500 drzew w ogrodach prywatnych i pu­
blicznych. Oprócz dużych szkód materialnych 
wskutek zalania piwnic w domach wiedeńskich, 
zabita została jedna osoba. Ze wszystkich dzielnic 
Austrii nadchodzą alarmujące wiadomości o w y­
lewach rzek, które szczególnie w Styrii po raz 
drugi tego roku wyrządziły duże szkody. W ylewy 
zniszczyły również drogi w rozmaitych miejsco­
wościach kraju.

N A  PRZEDM IEŚCIU BE RLIN A, W  SPAN - 
DAU, ZDERZYŁ SIĘ AUTOBUS z prywatnym sa­
mochodem. W katastrofie odnieśli rany trzej pa­
sażerowie samochodu prywatnego oraz 11-tu pa­
sażerów autobusu. Zarówno autobus jak i samo­
chód osobowy uległy niemal całkowitemu znisz­
czeniu.

W  PAR YŻU  ARESZTO W ANO  CZTERECH 
H A N D LA R Z Y  BRONIĄ. Wykryto wiele karabi­
nów, pistoletów, rewolwerów wraz z dużą ilością 
ładunków pochodzenia cudzoziemskiego. Wśród 
aresztowanych znajduje się dwóch obcokrajow­
ców; Załman Pugacz i Sylwin Pugacz, ojciec i 
syn, u których znaleziono 2 rewolwery i 11 kara­
binów. Aresztowani odmówili wyjaśnień w spra­
wie pochodzenia broni.

M ASK I GAZOW E D LA  LUDNOŚCI W IED EŃ­
SKIEJ. W  całej Austrii rozpoczęto wielką propa­
gandę wśród ludności, celem rozpowszechnienia 
popularnej maski gazowej, której cena wynosi 5 
mk. Niezliczone plakaty nawołują ludność W ie­
dnia do zaopatrywania się w ten niezbędny śro­
dek bezpieczeństwa, Który wprowadzony już zo­
stał w całej Rzeszy. Gauleiter W iednia Globotz- 
nik wydał odezwę do ludności, ażeby zaopatry­
wała się w maski gazowe, których sprzedaż roz­
pocznie się w Wiedniu w najbliższych dniach.

ILOŚĆ ŚM IERTELNYCH  O F IA R  K A TA S TR O ­
F Y  LOTNICZEJ, która wydarzyła się przed trze­
ma dniami na południowym przedmieściu Tokio —  
Omari, wzrosła obecnie do 57 na skutek zgonu 
wielu poparzonych podczas wybuchu gazoliny.

W  O KO LICACH  AO STY SPA D ŁA  L A W IN A , 
masy ziemi i kamieni zawaliły dolinę Val Sawa- 
ranche, niszcząc wiele chat górskich. Lawina nie 
pociągnęła za sobą ofiar ludzkich.

D YPLO M A C I SOWIECCY BĘDĄ B R ALI 
U D Z IAŁ  W  UROCZYSTOŚCIACH RELIG IJNYCH  
O CH AR \KTERZE PAŃSTW O W YM . Na wniosek 
komisarza spraw zagranicznych Litwinowa, Sta­
lin wydał rozporządzenie, by członkowie sowiec­
kiego korpusu dyplomatycznego za granicą brali 
odtąd udział we wszelkich oficjalnych uroczysto­
ściach religijnych, gdy tego zajdzie potrzeba, 
o ile jednak uroczystości te będą rzeczywiście 
miały charakter oficjalno-państwowy. Branie u- 
działu w ceremoniach religijnych o charakterze 
prywatnym jest w dalszym ciągu surowo zabro­
nione.

NAJSTARSZA  K O B IE TA  W NIEMCZECH L I ­
CZY 107 L A T . Przed kilku dniami w miejscowo­
ści Sonnenborn obchodziła niejaka Wilhelmina 
Olschewska swe 107 urodziny. Ojschewska, która 
jest najstarszą kobietą żyjącą w Niemczech, cie­
szy się jeszcze dobrym zdrowiem i rześkością u- 
mysłu. Mieszka ona u swej 80-letniej córki.

Z wojny domowej w Hiszpanii
MĘCZEŃSTWO K A P Ł A N A  H ISZPAŃSKIEGO.

„Osservatore Ramano” otrzymuje z Salamanki 
wiadomość o męczeńskiej śmierci młodego kapła­
na Atanasie Rodriguez, którą ten bohaterski słu­
ga Chrystusowy poniósł z rąk czerwonych mili­
cjantów w Castuera, w prowincji Estramadury. 
Kapłan ten przybył do miejscowowego więzienia 
w celu udzielenia pociechy religijnej grupie osób 
skazanych na śmierć. Tu został przez czerwonych 
milicjantów uwięziony i poddany okrutnym mę­
czarniom. Nieszczęnego kapłana milicjanci wśród 
ohydnych bluźnierstw przytwierdzili do krzyża i 
obrali na cel swych ćwiczeń w strzelaniu. Boha­
terski kapłan zmarł w wielkich męczarniach, 
a ostatnie jego siowa były wykrzyknięte z moca: 
„Niech żyje Jezus! Niech żyje Hiszpania!”

Pod znakiem swastyki
JUBILEUSZ SENIORA KARDYNAŁÓW  

NIFMIECKICH.
Sędziwy arcybiskup Wrocławia i przewodniczą­

cy konferencji biskupiej w Fuldzie, kardynał 
Adolf Bertram, obchodził w tych dniach jubileusz 
30-lecia sprawowania władzy biskupiej. W  roku 
przyszłym arcybiskup Bertram, który jest senio­
rem kardynałów niemieckich, będzie mógł obcho­
dzić 80-Iecie swoich urodzin oraz 20-tą rocznicę 
otrzymania purpury kardynalskiej.

Nowiny katolickie
M ĘSKIE W YZN A N IE  W IA R Y .

W  Walii (Anglia) odbyły się wielkie narodowo- 
religijne uroczystości, w których m. in. wziął u- 
dział poseł Stanów Zjednoczonych w Brukseli,

W  dniu 4 września odbędzie się we francu­
skiej miejscowości Pointę de Grave, w departa­
mencie Gironcle uroczystość odsłonięcia pomnika 
na pamiątkę wystąpienia Am eryki w 1917 r.

Pom nik  wysokości 75 rn. stoi na szczycie wy­
dmy nadmorskiej i  zwrócony jest w stronę ocea­
nu. Pierwszy kamień pod budowo położony zo­
stał w  swoim czasie przez Poiucarego. Na szczyt 
pomnika można się dostać przy pomocy windy. 
W ew nątrz znajdują się dwie obszerne sale. m ie­
szczące muzeum, zapełnione zbiorami pamiątek, 
związanych z udziałem Francji w wojnie o nie­
podległość Am eryki oraz z udziałem U. S. A. 
w  ostatniej w ielkiej wojnie. .Specjalna tablica pa­
miątkowa nosi w związku z tym napis: „Ku

J. E. Davies. Przedstawiciel Ameryki wygłosił 
przy tej sposobności przemówienie, które wywo­
łało wielkie wrażenie w całej Anglii. „Wrogowie 
religii —  mówił p. Davies —  dokładają wszelkich 
wysiłków, by podważyć zasadnicze fundamenty 
naszej wiary, wiary naszych ojców. Człowiek sta­
ra się na miejsce żywego Chrystusa postawić 
przez siebie samego stworzone bożki. Są tacy, któ­
rzy utrzymują, że prawa i zasady religijne, będą­
ce podwaliną wszelkich systemów etycznych, któ­
re w swoim czasie położyły piętno na naszej kul­
turze, dziś już nie mają wartości i znaczenia. 
Protestujemy przeciwko temu. Jest to nieprawdą! 
Twierdzimy tak, gdyż wierzymy w istnienie żyją­
cego Boga i gdyż wiemy, że syn cieśli z Nazaretu 
nie nadaremnie umarł. Jeśli kiedykolwiek siła za­
triumfuje nad prawem, nasza dzisiejsza kultura 
spadnie w otchłań anarchii. Przekonaniem naszym 
jest, że państwo jest sługą ludzkości, nie zaś jego 
panem”.

40-LECIE ZW IĄZKU WIEŚNIAKÓW  
KATOLICKICH W  CZECHOSŁOWACJI.

W  Svata Hora, miejscowości, znanej jako cel 
pielgrzymek maryjnych, odbyły się uroczystości, 
związane z 40-leciem istnienia związku wieśnia­
ków katolickich ?, Czechosłowacji. Mówcy z naci­
skiem podkreślali w swych przemówieniach przy­
wiązanie i wierność chłopa czeskiego wobec Bo­
ga i republiki, wypowiadając się równocześnie 
wyraźnie przeciwko nowym doktrynom o krwi i 
rasie.

chwale Amerykanów. Żołnierzom gen. Pershin­
ga, obrońcom tego samego ideału prawa i wolno­
ści, który prowadził do Am eryki ochotników La 
Fayette".

Uroczystość odsłonięcia pomnika wyznaczona 
została na dzień, który w  Ameryce nosi nazwę 
„La Fayette Day“ i poświęcony jest tam uczcze- 
rfiu pamięci w ielk iego bojownika o wolność. 
W  uroczystości francuskiej weźmie udział m in i­
ster spraw zagranicznych Georges Bonnet, amba­
sador U. S. A. w  Paryżu W illiam  Bullit, liczni 
członkowie rządu or^z delegacje kombatantów 
francuskich i amerykańskich i liczne oddziały 
marynarki i lotnictwa francuskiego.

 oOo------

Kielce
BĘDZIN OTRZYMA SUSZARNIĘ SZLAMOWĄ.

Budowa miejskiego zakładu wodociągowo-kanali­
zacyjnego w mieście Będzinie postępuje ostatnio w 
dość szybkim tempie. W  ostatnich dwóch latach wy­
budowano nowocześnie urządzoną Stację oczyszcza­
nia ścieków, później zaś wielki zbiornik wodociągo­
wy na Górze Zamkowej. Obecnie magistrat Będzina 
przystąpił do budowy suszarni szlamowej dla m. 
Będzina.

REDUKCJA ROBOTNIKÓW W  WOLBROMIU.
Z powodu biaku zamówień, fabryka gumy „W ol­
brom" w Wolbromiu kolo Olkusza, zredukowała 
50 robotników, w tym większość kobiet. Z chwilą 
poprawienia się koniunktury zredukowani robotni­
cy i robotnice zostaną ponownie przyjęci do pracy.

REDUKCJE W  ZAKŁADACH „DIETLAJ< W  SO­
SNOWCU. W  zakładach włókienniczych Dietla w 
Sosnowcu, rozpoczęto redukować robotników, mo­
tywując to koniecznością ograniczenia pracy z po­
wodu braku, surowca. Robotnicy zwrócili się o in­
terwencję do inspektora pracy. Sprawa redukcji 
omawiana była w Inspektoracie Pracy z udziałem 
sekretarza P. Z. Z. „Praca" p. Rzepy i pełnomocnika 
tejże firmy adwokata Heftmana. W  wyniku rozmów 
ustalono, że w fabryce odbędzie się konferencja 
bezpośrednia, a o wynikach jej zostanie zawiado­
miony inspektor pracy. W  pierwszym rzędzie cho­
dzi o to, aby redukowani obecnie robotnicy, z chwi­
la zwiększenia produkcji zostali z powrotem przy­
jęci do pracy tejże fabryki.

—  OS     -
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Nasz handel zagraniczny

Gdy komuś dobrze się powodziło, gdy „interes" 
przynosił pokaźne zyski —  mówiło się wówczas, że 
robi on „interesy kokosowe". Dziś to wiele zna­
czące powiedzenie w y c h o d z i  z u ż y c i a .  Jego 
miejsce zajmuje inne wyrażenie: „ i n t e r e s y  b e ­
k o n ó w  e“ .

Czytelnik łatwo się domyśli w jaki sposób wy­
rażenie „interesy kokosowe" zastąpione zostało 
przez „interesy bekonowe". Po prostu stąd, że in­
teres bekonowy okazał się bardzo zyskowny. Że 
byli tacy „bekoniarze", którzy dorobili się m i l i o ­
n o w y c h  fortun. Decydującej roli nie odegrała 
tu produkcja szynek, lecz... ich e k s p o r t .  „Kon­
tyngenty eksportowe", oto zagadka, której „ tra f­
ne" rozwiązanie przynosiło wielkie zyski.

PR ZYK ŁAD  P. ROBINSONA.

Taki nD. p. Robinson... Ubogi żydek ze Stryja. 
Długo namyślał się nad tym, jaki fach wybrać. —  
Decyduje się na... handel trzodą chlewną! Po w oj­
nie eksportuje trzodę chlewną do Wiednia i Pragi. 
Interes jak interes... Raz lepiej, raz gorzej. Ale 
Robinson ma szczęście. W  latach 1927— 28 zapo­
znaje się z Anglikiem, który pomaga mu finanso­
wo w uruchomieniu bekoniarni w Nakle na Po­
morzu. Jest to bekoniarnia samorządowa W  roku 
1931 podobny interes „ubija" Robinson z magistra­
tem w Złoczowie. Trudności duże. Interes kuleje. 
Z opresji ratuje go... Anglia. Wprowadza ona kon­
tyngenty na mięso. Na to, aby eksportować bekony 
i szynki trzeba uzyskać kontyngent. P. Robinson 
jest w swoim żywiole... Otrzymuje wysoki procent 
kontyngentu na bekony oraz na bitą trzodę do 
Niemiec. Obydwa „interesy" są bardzo rentowne...

Od 1936 roku rozpoczyna się eksport szynek do 
Ameryki. Eksport ten zostaje skontyngentowany

przez Związek Eksporterów Bekonu, przy czym i 
tu Robinson otrzymuje najwyższy kontyngent, 
przy czym eksport ten jest jeszcze bardziej ren­
towny. O b r o t y  r o c z n e  f i r m y  w a h a j ą  s i ę  
o d 30 —  40 m i 1 n. z ł.

Gdy w  październiku 1937 roku Oskar Robin­
son zmarł— zastąpił go w prowadzeniu firm y „Ex- 
port Bacon Oskar Robinson" —  p. dr Taube, dzia­
łający z ramienia spadkobierców p. Robinsona: 
dwudziestoletniej żony i dwuletniego syna.

„IN TE R E S Y ".

Czy tylko kontyngenty zrobiły Robinsona mi­
lionerem? Trudno na to pytanie odpowiedzieć. —  
Faktem jest, że Robinson był b. zdolnym kup­
cem. Umiał wyszukiwać i zdobywać rynki zagra­
niczne. Konłyngenty też mu bardzo pomogły. Po ­
za tym korzystano z wielu, zdaje się, niezbyt „czy­
stych" sposobów. Na wszechpolskim zjeździe ce­
chów rzeźniczych, i wędliniarskich w kwietniu 
1936 r. dyr. warszawskiej Izby Rzemieślniczej płk. 
Abłamowicz postawił taki zarzut firm ie Robinson, 
który przytaczamy za „A . B. C.“ :

„Niektórzj panowie —  mówił —  przemysłow- 
cy-bekoniarze, jak np. p. Oskar Robinson, po­
zwolili sobie na wprowadzenie do przetwórstwa 
i handlu praktyk oszukańczych. Stwierdzone bo­
wiem zostało, że p. Robinson oszukiwał konsu­
mentów na wadze i cenie, nadużywając jedno­
cześnie dla swych celów oszukańczych powagi 
Państwa... Jest to sprawa w wysokim stopniu 
smutna, tym smutniejsza, że pan ten do dnia 
dzisiejszego zasiada w Radzie Zarządzającej 
Polskiego Związku Eksporterów Bekonu i tym 
smutniejsza, że Rada Zarządzająca na niecne 
praktyki Robinsonowskie nie zareagowała".

Horyzonty i ideały autorów 
kulturalnych tez O ZN

Komukolwiek drogi jest los naszej nauki tak 
dotkliwie sponiewieranej w erze jędrzejewiczow- 
skiej, ktokolwiek troska się szczerze o przyszłość 
naszej kultury, ten przyjął z głęboką obawą wia­
domość o ozonowym pomyśle stworzenia jakiegoś 
„dyspozycyjnego ośrodka" kultury. Obawom tym 
daje wyraz „Czas" w gwałtownym wystąpieniu 
przeciwko uchwale Rady Naczelnej OZN, doty­
czącej utworzenia owego „ośrodka". „Czas" przede 
wszystkim analizuje uchwałę OZN z językowego 
punktu widzenia, wykazuje do jakiego stopnia 
kłóci się ono z wymaganiami języka polskiego 
i pisze:

„Żaden p raw dz iw y  artysta nic m óg łby  użyć 
tak iego terminu, gdy  mów i i myśli o polskiej 
ku ’ turze. „Ośrodek dyspozycy jny " jest zwrotem, 
który przedostał się do gw ary  dziennikarsk ie j — 
chyba z terminolog ii biur wyw iadow czych . Przez 
użycie tego terminu, autorzy „tez"  zdradzil i  swój 
sposób myślenia, swe idea ły ,-swój horyzont".

Dziennik wskazuje, że tezy OZN zmierzają do 
przetworzenia pomnożycicli polskiej kultury

„w  tłum bezduszny cli, mechanicznie porusza­
nych m arionetek "

i podnosi, że
„wszelk ie  próby poddania ku ltu ry f  strychul- 

com autoryta tyw nym  —  kończyły się i m usiały  
się kończyć zupełnym niepowodzeniem. Żaden 
despotyzm nie potra f i ł  na trwale  u jarzm ić uczo­
nych i artystów. \ i e  dokonał tego ani Rzym  sta­
rożytny, ani oświecony absolutyzm kró lów  fran­
cuskich, ani carat, ani monarchie  Hohenzo ller­
nów. Nowoczesne ustrojo totalistyczne, bardziej 
precyzy jne  w  działaniu, potra f i ły  co na jwyżej sku­
tecznie niszczyć. Także  i one nie um ia ły  tworzyć. 
Rosja  sow. strzaskała de likatny  instrument rosy j­
skiej l i teratury i rosyjsk iego teatru. N iem cy  W 
okresie totalizmu spadły z przodujących miejsc 
kulturalnej Europy —  na jedno z ostatnich. Czym 
byłby  u nas „ośrodek dyspozycy jny "  kultury? 
Czy dodałby poetom inwencji, uczonym intuicji, 
m uzykom  pomysłów , czy zaosti ży łby  fantazję 
p las tyków ?"

„Czas" nawołuje społeczeństwo, by jasno i sta­
nowczo powiedziało, że nie życzy sobie żadnych 
ośrodków dyspozycyjnych w sprawach kultury.

Doświadczenia z  dotychczasowymi 
poczynaniami twórców O Z N  nakazuja 
ostrożność

Główny organ OZN „Gazeta Polska" usiłuje 
uspokoić wzburzenie, wywołane w opinii publicz­
nej zapowiedzią utworzenia kulturalnego ośrodka 
dyspozycyjnego i w artykule „Propozycje pokojo­

we" chcąc rozproszyć obawy podjęcia u nas tota- 
listycznych eksperymentów w dziedzinie kultury 
pisze:

„Po lska  nie. ma ustroju totalnego, lii igfisfniejc 
u nas cenzura monopart ii  nad twórczością ku l­
turalną i nie w idać w tym kierunku żadnych 
skłonności u tych naw et, którzy dopal rują sit; 
w  ustrojach totalnych doniosłych wartości po­
zy tywnych".

Na to „Warszawski Dziennik Narodowy" od­
powiada:

„N ie  istnieje u mis cenzura monopartii  — 
m ów i nam niewinnie „Gazeta Polska".  Nie w da ­
jąc Wię w' polem ikę z tym tw ierdzeniem  ika/dy 
czytelnik wie. co o tym ^adzić), zapytam y skrom ­
nie: „Czy np. przed głośniki Radia Polskipgo są 
dopuszczani tacy prelegenci, którzy nic należą do 
ugrupowań sanacyjnych?"

Organ Stron. Narodowego wyjaśnia dlaczego 
odnosi się krytycznie do noiwcgo pomysłu OZN.

„M y  nie k ry ty  W ijem y tego, czego „Uzon“ jc- 
■-Śfccze nie zrobił. N ie  k ry lyku jem y  więc ani po­

czynań, ani działań kulturalnego „ośrodka d y ­
spozycyjnego", który  jeszcze nic istnieje. Jeżeli 
w ypow iadam y się przec iw  niemu, to nie k i e r u ­
jem y się leoretycznym i rozważaniami, lecz naby­
tym  doświadczeniem. Bo tych doświadczeń do­
starczyli nam już twórcy „Ozonu" w innych dzie­
dzinach".

„G aze ta Polska** wycofuje sie
Wspomniany artykuł „Propozycje pokojowe" 

„Gazeta Folska" kończy następującym zdariem :

„Co rzekłszy — proponu jem y uprze jm ie roz­
ładowanie. straszaków i p izystąp ien ic  do poko­
jow ej  debaty nad wartością tez Rady Naczelnej 
OZN w spraw ie podniesienia i upowszechnienia 
kultury narodowej".

Oznacza to zapewne, że „Gazeta Polska" nie 
zamierza obstawać przy nieszczęsnym „ośrodku", 
który niewątpliwie byłby dalszym po Jędrzejewi- 
czach grabarzem kultury polskiej.

Ze rw an y pomost m iedzy słowami 
a rzeczywistością

W  „Kurierze Warszawskim" p. St. St. zwraca 
uwagę, że uchwalone przez Radę Naczelną OZN 
tezy

„m ó w ią  jedynie, co chciałoby się mieć. N ie  
m ów ią  nawet, jak  to osiągnąć. N a le ży  przeto 
ca łkow ic ie  do dziedziny rozważań, bardzo jeszcze 
dalek iej choćby do pogranicza lub przedpola 
działania.

Ten rys jest nieco n ieoczekiwany. Bo przecież 
O. Z. N. m a  być zespołem dzia ła jącym, a nie roz­
m yś la jącym  gronem  ludzi czynu, a nie m iłośn i­
ków krasomówstwa, ognisk iem  urzeczywistniał') , 
a nie marzeń. A le  to taka ludzka rzecz i takie

Prasa przytaczała w swoim czasie te przemó­
wienia —  pisze „A . B. C.“  —  lecz żadna reakcja 
ze strony p. Oskara Robinsona lub władz Związku 
Eksporterów Bekonu nie nastąpiła.

GODNY NASTĘPCA.

Według opinii prasy „fachow ej" p. Taube stal 
się godnym następcą Robinsona. Swoje zdolności 
do „interesów" wykazał g-ubo wcześniej zanim 
objął kierownictwo firm y Robinsona. Będąc kie­
rownikiem rafinerii tłuszczowo-olejowej w Toru­
niu pod firmą „Standard S. A .“ został w latach 
1933-34 aresztowany pod zarzutem jakoby rafino­
wania i odkażania zagranicznego smalcu technicz­
nego, opłacającego w stanie skażonym znacznie niż­
sze stawki celne niż smalec jadalny, clony w stanie 
nieskażonym i przebywał jakiś czas w areszcie śled­
czym.

P. Taube, widać nie ma szczęścia... Niedawno 
temu został znowu a r e s z t o w a n y  i przesiedział 
w areszcie 3 tygodnie. Zwolniono go za kaucją 100 
tys. zł. złożoną przez wdowę po Robinsonie. P rzy­
czyną aresztowania jest wręczenie łauówki urzęd­
nikowi pracującemu w magistracie w Nakle, od 
którego firma Robinson dzierżawi bekoniarnię. —  
W  związku z wykryciem tego nadużycia do aresztu 
powędrował również burmistrz Nakła, który dotąd 
w areszcie przebywa.

W iele zapewne ciekawych szczegółów z „dzia­
łalności" firm y „Export Bacon —  Oskar Robinson" 
wyjdzie na jaw  podczas przewodu sądowego. Tym ­
czasem p. Taube dalej firm ą kieruje, przedstawi­
ciel firm y zasiada w Radzie Związku Eksporterów 
Bekonu i Artykułów Zwierzęcych, a sama firma 
uzyskuje nadal kontyngenty.

Przytaczamy „dzie je" firm y Robinsona, ażeby 
wykazać, jak ona robi „interesy bekonowe" i w ja ­
kiej atmosferze pracuje nasz handel zagraniczny. 
Jednocześnie, by zilustrować na przykładzie, że 
produkcja hodowlana jest nieopłacalna tylko dla 
chłopa. Przynosi natomiast wielkie zyski pośredni­
kowi, znającemu wszystkie tajniki „manipulacyj".

J. K.

O B U W I E  wszelki,® f? roazaiu
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore nogi, do 
polowania, jakoteż buty z cholewami oficerskie i do 

konnej jazdy 
poleca ze składu i na zamówienie po cenach niskich

P ierw szo rzędny  zr.agazyn i p racownia  obuwia

PI OH MtjSIl dawniej U. MPEFP
K r a k ó w ,  ul. św. Tomasza 29

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycj PT. Klientel;

powszednie zjawisko, że powinno być... tak, a 
jest... inaczej".

T e za  OZN podnosząca, że

„...Ludność wiujska musi być czynnym i g łó w ­
nym  współtwórcą kultury i dobrobytu wsi... P r a ­
ca społeczna na wsi pow inna opierać się przede 
wszystk im  na czynu; m  udziale ludności w ie j ­
skiej... Ludność w ie jska pow inna mieć w  ramach 
obowiązującej konstytucji zapewn iony  należyty  
w p ły w  na bieg spraw państwowych..."

daje p. St. St. okazję do uwag następujących:

„Gdzież jest pomost m iędzy  tymi wskazan ia­
m i a rzeczywistością? Zerwany. N a  jak ie j  dłu­
gości? Dwunastu lat. K tóż by w  kraju nie zadu­
m a! się wobec tej rozbieżności?

I w iem y  dobrze, jak  się na zyw a ły  narzędzia, 
w ie lce  pom ysłowo zbudowane, które rozsadzały 
ten pomost, miast go utrwalać i wzmacniać. Na 
im ię  im : ustawa sam orządowa i w yborcza  gmin­
na oraz ustawy wyborcze  do sejmy i do senatu. 
N ik t  chyba nie będzie twierdził,  nie w y łącza jąc  
Samych tw órców  i nie tak dawnych jeszcze zw o ­
lenn ików  tych ustaw, że obliczone one by ły  na... 
zapewnien ie  czynnego udziału ludności w ie jsk ie j  
i je j w p ływ u  na bieg spraw  państwowych".

Co przychodzi na myśl przy czytaniu tez?

„Czyta jąc  uważnie obszerne te uchwały, nie­
podobna pozbyć się natarczywie nasuwającej 
się, —  dział za działem i sprawa za sprawą, —  
myśli,  że nadaje się do nich nagłówek:

—  Spis rzecz j ,  k tórych się nie robiło i nie 
robi, lub robiło i robi inaczej.

Czy nie w artoby  w ięc  było zacząć od nazw a­
nia  wskazań ow ych  m ianem  mea cułpa??

W ted y  kra j dostrzeże ob jaw y  zrozum ienia  po­
pełn ionych błędów, obok występu jących jeszcze 
jak ’ gdyby  nieuleczalnych upodobań do ośrodków 
dyspozycy jnych ".

Celem uregulowania nakładu pro 
simy o jak najrychlejsze uregulowa 
nie prenumeraty.
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K ino „SWIT* *  uD S fra s z e w s K ie g o  18. Te l. Nr 182-01.
Od piątku, dnia 26 sierpnia 1938 r. Sensacja! Humor! Uczta artystyczna dla miłośników pięknej muzyki i śpiewu.

P E R Ł Y  i
W roli głównej król tenorów NINO MARTINI w otoczenie znakom, artystów.

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od godz. 3*eiei popołudniu.
Poranki tego samego filmu w sobotę dnia 27 b. m. o godz. 3 pop., oraz w niedzielę dnia 28 b, m. o g. 12 w poł.

Przed Zjazdem
Od 30 sierpnia do 1 września w  inurach sta­

rej naszej W szechnicy JagielloiMifei obradować 
będzie Zjazd Polskiego Towarzystwa Teologicz­
nego i Związku Zakładów Teologicznych. Dotych­
czas każde odbywało swe zjazdy oddzielnie, lako 
że każde ma odrębny charakter i zadania. Po l­
skie Tow. Teologiczne ma charakter naukowy, 
dąży do rozavoju i podniesienia nauk teologicz­
nych przez wykłady, onublikowane naukowo. 
Członkami są przeważnie profesorowie W ydzia ­
łów Teologicznych. Zw iązek zaś Zakładów Teolo­
gicznych, tj. sem inariów duchownych, na p ierw ­
szy plan wysuwa sprawę wychowawczą i dydak­
tyczną, nie pomija jednak strony naukowej.

Związek Zakiadów Teologicznych istnieje od 
1921 r., powstał dzięki in icjatyw ie Biskupa J. Peć^ 
czara, który na zebraniu biskupów w  Gnieźnie 
wysunął postulat reformy i podniesienia studiów 
w  seminariach duchownych. Na ośmiu już zjaz­
dach członkowie Związku omawiali różne spra­
w y wchodzące w  zakres ich zadań, jak ustrój 
i organizacja seminariów, program studiów, w y­
chowanie młodych kapłanów. Ten ostatni pro­
blem jest najbardziej żywotny i dlatego na każ­
dym zjeździe jest żyw o i wszechstronnie omawia­
ny; każdy z uczestników stara się w  tej sprawne 
coś 7. własnego doświadczenia dorzucić.

W ydawane po każdym zjeździe „Pamiętniki"  
(dziś 8 tomów) są nader ciekawym dokumentem 
w ielk iej troski o wysokie postawienie semina­
riów’, a także intensywnej pracy członków nad 
zrealizowaniem swych zadań. Członkami Zw iąz­
ku są rektorzy i profesorowie seminariów i dla­
tego powiedziane i uchwalone na Zjeździe zasa­
dy każdy stara się w  życie wprowadzić. Polskie 

PTW Parzystwo Teologiczne powstało później, 
iślłfleje dopiero lat dziesięć. M iało tylko dwa 
Z jazdy ;— we Lw ow ie i w W arszawie. Wydane 
pamiętniki p. t. „ Nasza myśl teologiczna", dają 
świadectwo wysokiego poziomu wygłoszonych 
referatów ze wszystkich gałęzi nauk teologicz-

Teologicznym
nych, stanowią pokaźny dorobek naukowy. Orga­
nom Towarzystwa jest kwartalnik p. t. „Collecta- 
nea theologica", wydawany we Lw ow ie pod re­
dakcją księży prof. A. Klawka i A. Bukowskie­
go.

Obecny Zjazd jest rezultatem dezyderatu na 
ostatnim Zjeździe Związku, w  Częstochowie, 
w  którym wyrażono życzenie, aLy następny Zjazd 
odbył się w  Krakowie, i Przy tyjm wspólnie z To ­
warzystwem Teologicznym., albowiem zadania 
tych Towarzystw  nie są zbyt daleko od siebie, 
idą po tej samej linii, choć innymi drogami.

Nad realizacją pracowali księża prof. J. Ar- 
chutowski, prezes krakowskiego Tow; Teologi­
cznego i ks. W. Szymbor, rektor Seminarium 
Śląskiego. Zjazd ma charakter bardziej naukowy, 
trzy tylko sekcje mają charakter praktyczny. 
Zgłoszone referaty mają charakter różnorodny, 
obejmują całokształt wiedzy teologicznej wraz 
z naukami pomocniczymi i praktycznymi. Zgło­
szono 6i referaty. Cztery" będą wygłoszone na 
publicznych posiedzeniach, reszta v£ sekcjach, 
których jest jedenaście (filozoficzna, dogmatyczna, 
biblijna, moralna, prawna, historyczna, hom ile­
tyczna, pedagogiczna, społeczna, ascetyczna i pa­
sterska). Trudno tu podać tytuły wszystkich re­
feratów. Większośćęma charakter teoretyczny lub 
interesuje tylko teologów fachowców, jak np. pro­
gramy. metodyczne uwagi o nauczaniu poszcze­
gólnych przedmiotów, o prowadzeniu seminariów 
duchownych, inne mają charakter ściśle teologi- 
czno-dogmatyczny, jak n. p. o zadośćuczynieniu, 
MądroRci Bożej. Godne jest uwagi, że w sekcji' 
dogmatycznej jest kilka referatów z dziedziny 
porównawczej dogmatyki katolickiej i prawosła­
wnej, jak np. „Organiczne pojmowanie Kościoła 
u teologów rosyjskich", '„idea'jedności kościelnej 
w  encyklikach papieskich i w nauce Wschodu", 
„W p ływ  nauki katolickiej' na dogmatykę prawo­
sławną" etc. W  sekcji 'filozoficznej budzi cieka­
wość, że większość referatów jest z dziedziny lo­

gistyki, np. „Logistyka a rzeczywistość". „Z  dzie­
jów  nominalizmu średniowiecznego". Poza tym są 
referaty „O stosunku W rońskiego do katolicyz­
mu", „O pracach społecznych a duchu kultury". 
W  sekcji historycznej zgłoszono referaty: „O za­
daniach regionalnej historii Kościoła", „O w y­
prawie wiedeńskiej w świetle i tow \ cli źró­
deł" „O dziejach Kościoła w okresie prześla­
dowań w  świetle zabytków archeologicznych". 
W  sekcji biblijnej: „O proroctwach mesjań­
skich", „O Tarsie, mieście rodzinnym św. Pawia:", 
„O najnowszych badaniach archeologicznych 
w Mezopotam ii". „O przekładach polskich Psai- 
terza" etc.

Zjazd odbywa się pod wysokim protektora­
tem Ks. Metropolity S. 'Łmśęhy, który na rozpo­
częcie Zjazdu odprawi Mszę św. na W awelu. 
Uroczysta inauguracja Zjazdu odbędzie się we 
wtorek 30 sierpnia o g. .10 w Au li Uniwer.-ylelu 
Jagiellońskiego.

— — mu— —— m u w m i — iirrarwiiif— T—

Ruch wydawniczy
Ks. Stanisław Tworkowski: „CIEBIE BOGA

CHW ALIM Y", stron 760, wydanie IV, cena zł 2.50 
na papierze zwykłym, zł 4.50 na papierze brewia­
rzowym, zł 8.—  na papierze brew. opr. w skórkę 
kozłową. Wyd. Ks. Ks. Jezuitów, Warszawa, Ra­
kowicka 61.

Jest to już czwarte wydanie mszalika dla mło­
dzieży szkolnej w zgrabnym kieszonkowym fo r­
macie, napisanego przez znawcę duszy młodzieży 
szkolnej, je j wytrawnego kierownika duchownego
i wychowawcę, odpowiada w wysokim stopniu 
wszystkim potrzebom i wymaganiom młodych 
dusz. Oprócz mszalika, bogatego zbioru modlitw, 
nabożeństw, wyboru pieśni kościelnych, zawiera 
treściwe objaśnienie o czci Bożej, o Kościele, li­
turgii, szatach liturgicznych, świętych Sakramen­
tach itp. Wszystkim WW. Księżom Prefektom bę­
dzie ona niezastąpionym pomocnikiem w wycho­
waniu religijnym  młodego pokolenia. Książkę ni­
niejszą Ministerstwo W. R. i O. P. poleciło jako 
książkę pomocniczą dla młodzieży i nauczycieli.

Nadaje się również doskonale jako ms-zalik dla 
osób starszych.

Rs. Jan Urban, T. J.: „ŚW. ANDRZEJ BOBO-
LA, T. J., MĘCZENNIK", stron 80, wydanie IX. 
Cena 30 gr. Wyd. Ks. Ks. Jezuitów, Warszawa. 
Jest to krótkie popularne streszczenie żywota 
W ielkiego Męczennika. Nadaje się do masotćej 
propagandy wśród społeczeństwa polskiego, celem 
lepszego poznania nowego Patrona Polski. Całość 
zamykają: Nowenna, litania, pieśni i wiersze ku 
czci św. Andrzeja.

Dobra gospodyni wie,
że konserwy i marynaty są trwale, smaczne i zdrowe, gdy są przygotowane 
na czystym, bezbakteryjnym i trwałym occie z esencji octowej 

80/. wyrabianej przez ZAKŁ. CK&M. „GRODZISK” S. A. 
ze znakiem „RAK” na buteleczce

Słowackie wystawy
Na dwudziestolecie istnienia Republiki Czecho­

słowackiej ukończyli Słowacy budowę i urządze­
nie pomnikowego dzieła, jakim jest „Slovenfcke 
Narodne Muzeum", w duchowej stolicy narodu —  
Turczianskim Sv. Martinie. Nowy gmach wznie­
siony i wyposażony został kosztem 10 milionów 
koron, czyli dwóch milionów złotych.

Już przed laty kilku (1932) otwarto stałą ga­
lerię sztuki narodowej —  malarstwa i rzeźby sło­
wackiej i przeniesiono ze starego domu zbiory 
przyrodnicze. Lata ostatnie zapełniły tu sale od- 
d iału przyrodoznawczego i archeologicznego. 
W  jubileuszowym zaś roku otwarto najmłodsze 
dwie wystawy 10 lipca b. r . : narodowo-historycz- 
ną i etnograficzną.

Wystawa historyczna unaocznia i obrazuje 
dzieje słowackie w X IX  i X X  wieku. Pięć sal, to 
pięć okresów najnowszej historii słowackiej. Każ­
dy okres otrzymał tu swoją nazwę, a w ięc: Slo- 
venske obrodenie (odrodzenie słowackie) —  Slo- 
venske povstanie r. 1848/9 —  Roky nadeji a skła­
niam —  Boj za slobodu —  Prevrat. Z umiłowa­
niem serdecznym zgromadzono tu obrazy, pisma, 
książki i ulotki, przedmioty i podobizny mężów za­
służonych, niczym pamiątki poiskie w puławskiej 
Świątyni Sybilli. Przez te sale wszyscy przecho­
dzą w ogromnej ciszy i jakimś nabożnym skupie­
niu, jakby stąpali po kościele narodowym i oglą­
dali najcenniejsze świętości narodowe.

Pamiątki są różnorodne. Z roku 1848 odezwa 
bar. Lewartowskiego, komendanta brygady słowa­
ckiej, sztandar i mundur. W  tym muzeum znala­
zły się: zegarek i okulary najwybitniejszego be- 
letrysty Kukucina, pióro złote i pukiel włosów hi­
storyka Sasinka, zegarek i tabakierka ofiarnego 
księdza Kmeta, twórcy zbiorów przyrodniczych, 
rewerenda biskupa Moysesa, pierwszego prezesa 
dawnej Macierzy Słowackiej i nakrycie pozgon- 
ne z trumny superintendenta Kuzmaniego, je j w i­
ceprezesa pierwszego, pióro, szpilka krawatkowa

i zegarek Hurbana Vajanskiego, narodowego po- 
wieściopisarza. Wśród przedmiotów tych uw7agę 
zwracają jeszcze wachlarze ze słowiańskiego ba­
lu w Wiedniu r. 1861, które były w rękach pań 
Hodżowej i Daxnerowej, oraz garnitur kancela­
ryjny brązowy, ofiarowany w 1902 Francisciemu, 
„jednemu z troch sokolov“ , przez grono Słowaków 
z Warszawy. Z najświeższych lat wzruszające są 
pamiątki po generale Sztefaniku: szczątki spalo­
nego samolotu, notesik, rękawice, legitymacja, fo ­
tografie... tego wielkiego i opatrznościowego czło­
wieka.

W  zadumie i z powagą wychodzi wojak czy żak 
szkolny, dama czy dziewczę lub kobiecina w iej­
ska ze sal „narodnej historie slovenskej“ .

Wystawa etnograficzna, czyli „narodopisna", 
ma własną już historię. Zainteresowanie sztuką 
ludową doprowadziło już w r. 1886 do stworzenia 
wystawy ludoznawczej. Od tego lata pionierzy na­
rodowi z Kmetem i Hurbanem Vąjanskim zbiera­
ją  o fiary i gromadzą zbiory pod hasłem: „sbie- 
rat’a zachraniovat’“ , aż r. 1907 zdołali wysta­
wić gmach (stary ) i w nim umieścić muzealne 
dary. „Lepszie czasy" nastały p o  przewrocie i w r. 
1928 Muzealna Spolocznost’ rozpoczęła budowę 
dzisiejszego Muzeum, w którym całe piętro wy­
znaczono dla zbiorów etnograficznych. Zbiory 
dziś mają już godne siebie., europejskie, pierwszo­
rzędne i wzorowe umieszczenie i oprawę.

Co znajduje tu przychodzień zza Tatr czy 
sprzed Tatr? Życie ludowe we wszelkich jego 
przejawach. Kraina górzysta, lud góralski, zatem 
naprzód v. ita nas szałaśnictwo. podobizny ludzi, 
ich osiedla, otoczenia żywego i martwego, że tu 
poznać można życie pasterskie na halach w naj­
drobniejszych szczegółach. Trudno wyliczać, bo im 
dalej, tym większe zaciekawienie: obrazy ludo­
wych zwyczajów, rzeźby drzewne i stare i dzisiej­
sze —  dla miłośników sztuki bogactwo, o jakim 
nie mieli pojęcia, np. taki okaz bukietu wystru­
ganego z jednego kawałka drzewnego, przęślice 
i wrzeciona sztukmistrzowsko pozdobione, czerpa­
ki na rękojeści, każdego odmienna treścią i fo r­
ma rzeźba. Sposób użycia słomki, drzewienka,

metalu w] intorsjach jakże tu rozliczny! A  mno­
gość form rzeźbionych do oszczypków!

Ludowe rzemiosła z ich narzędziami znalazły 
tu jasne odzwierciedlenie. Co tu fajek, krosen, 
lasek, drzeworytowych płócien, modrodruków... 
ale najbardziej ciągnie ku sobie, chwyta i zatrzy­
muje na sobie oko, izba z wyszywkami i izba z ke- 
ramiką. Tyle i tak ślicznych rzeczy nie znajdzie­
my łatwo gdziekolwiek indziej. Barwna Słowacja: 
z każdego niemal powiatu inna aplikacja kożusz­
ków, inna w kolorach i inna w motywach zdobni­
czych. Sukmany, spódnice, czepce, barwami swy­
mi zdradzają, skąd pochodzą. Co wyszywka, to 
wzór inny, a każdy motyw wymyśliła sobie Sło­
waczka sama z siebie, nie naśladuje, nie kopiuje, 
bo je j dzieło musi być z je j duszy, z je j wyobraź­
ni. Toteż Anglicy stwierdzają, że nawet w orien­
talnych tkaninach tyle rozmaitości nie znaleźli. 
Aby ten dział obejrzeć, warto i z daleka przybyć 
i dniami go całymi studiować.

Podobnie wedle okolic, ale i historycznie, za­
prezentowano keramikę: habańską, lewarską, mo- 
drańską, z Koszolnej, z Dechtic i Dobrej Wody, 
ze Stupavy od X V III— X X  w. ze ślicznym figu ­
ralnym cyklem „Rolnictwo".

Światową sławę mają naścienne ozdoby kuchni 
słowackiej i znów co „dedina" odmienne; sporo 
tych wzorów i w różnych kolorach widzimy prze­
malowanych na ścianach sal tego działu. W  ke- 
ramicznej części wystawy poznamy historię ce­
chów z ich dzbanów i mis i historię samego przed­
miotu.

A  obfitość spinek i pierścieni ludowej roboty, 
koronek i haftów ! N ie sposób nawet zaznaczyć 
słowami samą wielorodność wystawy. Trzeba ko­
niecznie przyjść i zobaczyć, aby wyjść z prze­
świadczeniem, że dusza słowacka bogata w pomy­
sły, wytrwała w ich realizowaniu, a wyszedłszy 
z gmachu i nań spojrzawszy musi się uznać, że 
naród słowacki, choć przeszłość ma małą, ale przy­
szłość jfego będzie wielka. Liczbą swą skromni, 
stworzyli Słowacy tutaj rzecz mocarstwową.

Dr Jan Magiera.
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Zatarg pomiędzy C.T.O. i K .R . a P. T. R.
znowu zaostrzył się

W zrost produkcji przemysłowej
w pierwszych 7-miu miesiącach r. b.

Nie będzie Ministerstwa Aprowizacji

założone przez P. T. R. w  powiatach w łocław­
skim i nieszawskim ekspozytury nie zostaną do 
dnia 15. września br. zlikw idowane —  C. 1. O. 
i K. R. z tych trzech powiatów w ogóle nie przy­
stąpią do P. T. R. W  wypadku przeprowadzenia 
przez P. T. R. żądanej likw idacji, uchwalono 
zwołać na dzień 29 września br. do W łocławka 
zjazd prezesów kujawskich Kółek Rolniczych, ce­
lem wyboru przedstawiciela powiatów w łocław­
skiego, nieszawskiego, lipnowskiego i rypińskie­
go do zarządu głównego P. T. R.

 OQO-----

(799), wytwory walcowane 625 (596), ołów suro­
wy 10,9 (9,8), cegła, płytki, kształtki szamotowe 
72,7 (65,9), cegła, płytki, kształtki dynasowe 18,9 
(16,8), cement portlandzki 820,8 (621,0), soda żrą­
ca 17,1 (.14,0), soda krystaliczna 5,4 (4,1), barw­
niki 1,1 (1,0), kwas solny 8,6 (7,8), azotniak 52,2
(41.2), siarczan amonu 39,7 (33,3), azotan amo­
nowy 2,1 (1,6), saletra „Salestrzak" 8,4 (6,9), sa­
letra wapniowa 49,8 (34,5), przędza bawełniana 
cienko przędna 36,1 (34,1), miazga drzewna 44,4
(39.3), tektura 24,1 (22,9). Poza tym gazu ziem­
nego wyprodukowano 325, 6 tys. m. sześć. (296,8 
tys. m. sześć.).

Wiadomości sportowe 
Liga Okręgowa na starcie

(Ch. T.) W  niedzielę, po dwumiesięcznej przer­
wie, rozpoczną się ponownie  ro zg ryw k i  K rakowsk ie j 
L ig i  Okręgowej. W  m istrzostwach u jrzym y  drużyny 
Chełmka, Fabloku po uchwale  K. Z. O. P. N., który  
na polecenie w ładz  centralnych zrezygnow ał z u- 
tworzen ia  grupy bielskiej, Podgórza, Korony, K ro ­
wodrzy, Grzegórzeckiego, Makkabi, Olszy i Tarno- 
vii ,  tudzież rezerwy  Cracovii i W is ły .  N a  miejsce 
Nadwiś lanu i W awelu ,  które to opuściły szeregi 
Lig i,  waku je  jedno miejsce, które prawdopodobnie 
zajm ie zwycięzca meczu Dąbski — Mościce. Jesteś­
m y  przekonani, że nie zobaczymy w  L idze  Okr. Gar­
barni, gdyż  jest ona na jpoważn ie jszym  kandydatem 
w finale do ekstraklasy. Obecne ro zg ryw k i p rzyn io­
są sportowcom K rakow a  dużo emocji z uwagi na 
zupełnie w y rów n a n y  poziom wszystk ich  drużyn. 
Dziś trudno przew idzieć  faworyta . N iew ątp l iw ie  
jednak poważną rolę odegra Chełmek, Fablok, Tar- 
novia i Makkabi, tudzież beniaminek, jak  to m iało  
miejsce w  ub iegłym  roku.

N iedzie lny  p rogram  obejmuje następujące roz ­
g ryw k i :  Olsza— Grzegórzecki godz. 10, W is ła  I. b. — 
Zw ierzyn ieck i godz. 11.30, Korona— Podgórze  godz. 
10.30. Makkabi —  C'racovia I. b. godz. 16.30. —  Na 
p ierwszym  miejscu gospodarze.

O wejście do L ig i Okr. Azo tan ia— Dąbski w  Ja­
worznie, Kabe l— Mościce w  K rakow ie  godz. 9 boisko 
Makkabi i w  Kielcach Kie lce  IV. K. S. —  Sandecja.

Czechosłowacja p ro w a d ź 1 : 0  z  Polska
W  piątek rozpoczął się w  Z iin ie  mecz tenisowy 

Polska  —  Czechosłowacja o mistrzostwo Europy 
Środkowej.!  Mecz ten, jak  wiadomo, m a  decydujące 
znaczenie dla obu drużyn, gdyż  zwyc ięstwo zapew­
nia m istrzostwo i puchar. IV  razie wyn iku  rem iso­
wego m istrzostwo przypadnie  Polsce, która w  pun­
ktacji m a o jeden punkt więce j od Czechosłowacji. 
W  p ierwszym  spotkaniu m iędzy  Hebdą a mistsrzem 
k ra jow ym  Czechosłowacji Drobnym, zwycięstwo od­
niósł Drobny stosunkowo ła two 5:7, 6:4, 6:4, 6:0. —  
Należy  zaznaczyć, że mecz odbył się w  czasie de­
szczu, k tóry  padał przez cały czas z n iew ie lk im i 
przerwami. Spoikanie Hebdy z Drobnym było też 
k i lkakrotn ie  przerywane. Po  przerw ie  rozpoczął się 
następny mecz pom iędzy  Baworowskim  i Cejnarem. 
Po  rozegraniu p ierwszego seta, który  Baworowski 
wygrał zdecydowanie  łatwo 6:2, musiano spotkanie 
przerwać z powodu zapadających ciemności. W  so­
botę nastąpi dokończenie spotkania B aw orow sk i— 
Cejnar oraz rozegrane zostaną dw ie  g ry  podwójne: 
T łoczyński i B aworow sk i wa lczą  z parą Hecht— 
Cejnar, a Spychała i Hebda z parą Drobny—Caska.

Dalsze sukcesy Jędrzejowskiej 
w  fótneryce

W e czwartek rozpoczęły się w  Bostonie tenisowe 
mistrzostwa Stanów Zjednoczonych w  grze m iesza­
nej. W  p ierwsze j rundzie Jędrzejowska w parze 
z Jugosłowianinem KukuHeviceni pokonała parę 
Rae —van Horn 6:4, 6:1. W  grach podwójnych pań 
w  p ie rwszym  półfinale  zwycięstwo odniosła para 
am erykańska M arble— Pa lm frey  nad parą angie l­
ską Stammers— Lum b 6:2, 6:2.

W  ćwierć f ina le  g ry  podwó jne j panów para Quist 
— B rom wich  zw yc ięży ła  M u lloy— Tołoy  6:1, 9:7, 6:2, 
a druga para australi jska R opn ian— Schwartz po ­
konała Francuzów  P e tra— Destremeau 6:0, 9:7, 8:6,

Groźny przeciwnik Sznajdra w  Paryżu
Lekkoatle ta  fiński Reinikka ustanowił nowy  re ­

kord F in landii  w  skoku o tyczce  w yn ik iem  406 cni. 
Jest to drugi po Sznajdrze (4,19), na jlepszy w  tym  
sezonie w y n ik  w  Europie. Sznajder jednak przy  
form ie  meczu Polska— N orw eg ia  powin ien go po­
konać.

F-m a  a N T O N I R 0 T H E I
Fabryka świec kościelnych 9
i p ie rn lk ó w  m io d o w y  c li

p o l e c a
znane ze swej dobroci wyroby własne

K r a k ó w ,  uL Sławkowska 20
Tel. N r 121-74 Rok założenia 1879

i"' ..................— 'mm 

BARDZO  SŁABE  W Y N IK I P L A W C Z Y K A .

Znany lekkoatleta  polski 1’ iawczyk, k tóry  zgło­
szony został przez P Z L A  do lekkoatletycznych m i­
strzostw Europy, startował w  tych dniach na za­
wodach w  Thumeries. W y n ik i  uzyskane przez 
P la w czyk a  na tych zawodach są bardzo słabe, a 
m ianow ic ie :  w  skoku w zw yż  —  175 cm, w  oszcze­
pie —  46,82 m., w  dysku —  36,24 m., w  skoku o tycz­
ce 340 cm. W e  wszystkich tych konkurencjach zają ł 
P ław czyk  p ierwsze m iejsce z w y ją tk iem  dysku, w  
którym  zwycięzcą był P ie tte  —  36,71 m.

REKORD Ś W IA T A  W  R ZUC IE  OSZCZEPEM  
J A E R V IN E N A  POBITY.

Znany oszczepnik fiński, Yrio Nikkanen pobił 
dotychczasowy rekord św iata  w  rzucie oszczepem, 
który należał do Matti Jarvinena i wynosił  77.23 m. 
N o w y  rekord N ikkanena wynosi 77.87 m  i posiada 
wszelk ie dane na zatwierdzenie, gdyż  po rzucie oka­
zało się, iż N ikkanen  rzucał oszczepem nawet nieco 
cięższym o 10 gram ów . N ikkanen w yró żn i ł  się już 
na igrzyskach olim pijsk ich w  Berlinie, gdzie  zają ł 
drugie m iejsce za N iem cem  Stockiem.
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W  połowie bieżącego tygodnia odbyła się 
w Centralnym Towarzystw ie Organizacyj i Kółek 
Rolniczych w W arszawie specjalna konferencja, 
w  której wzięło udział t. zw. małe prezydium To­
warzystwa, przedstawicielki Centralnej Orga­
nizacji Kół Gospodyń W iejskich  w  W a r­
szawie oraz prezesi Okręgowych T. O. i K. R. 
z W łocławka, Nieszawy i Lipna. Na konferencji 
tej onjówiono całokształt prac, związanych z po­
łączeniem wspomnianych T. O. i K. R. z Pom or­
skim Towarzystwem Rolniczym  w  Toruniu.

W  wyniku obrad powzięto uchwałę, że o ile

Jak wyniTfA z danych Głównego Urzędu Staty­
stycznego, produkcja przemysłowa w Polsce w cią­
gu pierwszych 7-miu miesięcy r. b. w porównaniu 
z analogicznym okresem r. ub. wykazała wzrost. 
Poniżej przykładowo podajemy następujące dane 
liczbowe (w  tys. ton —  w nawiasach dane za 7 
miesięcy r. u b .): węgiel kamienny 21,279 (19.988), 
koks 1364 (1.155), ropa naftowa 293,1 (289,7), 
benzyna 58,0 (54,0), oleje smarowe 29,0 (28,2), 
gazolina 24,6 (23,0), sole potasowe 319,1 (266,4), 
sól warzona i kamienna 358,2 (339,5), rudy że­
lazno 483,1 (406,6), rudy cynku i ołowiu surowe­
go 288,0 (277,9), surówka 503 (397), stal 848

W  niektórych dziennikach pojaw iły się ostatnio 
notatki, donoszące, że w  okresie najbliższych kilku  
tygodni ma być utworzony nowy, specjalny resort 
rządowy, a mianowicie Ministerstwo Aprowizacji. 
Kompetencje tego resortu miaiyby być analogiczne, 
oczywiście w  pewnym rozszerzeniu, do obecnych 
kompeteneyj podsekretariatu stanu w Ministerstwie 
RoJniciwa i Reform Rolnych, na którego czele sta­
nął, jak wiadomo, p. W ierusz-Kowalski.

Jak sprawdziła Folska Agencja Agrarna, w iado­
mości ie są o tyle nieprawdziwe, że w  żadnym w y ­
padku nie powstanie osobne Ministerstwo Aprow i­
zacji, Rząd niewątpliwie przykłada dużą wagę do 
zagadnienia aprowizacji kraju, czego wyrazem jest 
właśnie scentralizowanie tych spraw w  Minister­
stwie Rolnictwa i Reform Rolnych, ale bynajmniej 
nie ma zamiaru powoływać do życia specjalnego 
resortu.

Radio
CZY W IEC IE . JAK Z A R A B IA JĄ  B IE D N E  DZIECI7

W  poniedziałek, dnia 29 sierpnia br. o godz. 15.39 
usłyszymy o tym w  rozm ow ie  przed m ikrofonem  
krakowsk iej  rozgłośni, opracowanej prz*z dr Jan.i 
Regułę z mgr. J. Szymańskim. L itość wzbudza ją  
nie ty lko dzieci żebrzące po domach i na ulicach, 
nie ty lko sprzedawcy gazet i kw iatów, g ra jkow ie  
śp iewacy i akrobaci uliczni, na litość w  w iększej 
bodaj m ierze zasługują dzieci, m ające stale, choć 
nie zawsze dozwolone zajęcie. A  najbiedniejsze to 
te, które m ając  już lata i mogąc pracować jawnie, 
po całodziennej pracy muszą iść do szkoły w ieczor­
nej, gdy  starsi już wypoczywają .

K R Ó LO W A  P L A Ż Y  —  K O M ED IA  W ŁO SK IEG O  
AUTO R A. Dnia 29 sierpnia, t. j. w poniedziałek
usłyszą radiosłuchacze w  przerw ie  koncertu roz­
ryw kow ego ,  rozpoczyna jącego się o godz. 19.35, lek ­
ką  komedię  znakom itego w łosk iego autora Lu id i 
ChiarellTego p. t.: „K ró low a  p laży '1. Autor  należy 
do na jgłośn iejszych dramaturgów ' w łosk ich  doby 
obecnej. Ukazanie się p ierwszej jego komedii — g ro ­
teski —  „M aska i T w a r z "  na scenach włoskich 
przed 20-toma laty stato się początkiem nowej epo­
ki teatru włoskiego. „K ró low a  p laży "  jest de likat­
nym  żarc ik iem  scenicznym, u jm u jącym  w  wesoły  
sposób rozpowszechnioną wszędzie modę w yb ie ra ­
nia k ró low ych  piękności na w ykw in tn ych  plażach 
nadmorskich. Przekładu i rad io fon izac ji dokonała 
Z. Jachimecka.

Program y stacyj radiowych:
P O N IE D Z IA Ł E K  29 S IE R P N IA  1938. 

Warszawa i program ogólnopolski: godz. 6.15 Pieśń 
poranna; 6.20 Muzyka z płyt; 6.45 Gimnastyka; 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Koncert poranny; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja południowa; 
15.15 Aud. dla dzieci starszych: „W yprawa po skarby";
15.30 Skrzynka techniczna; 15.45 Wiadomości gospod.;
16.00 Koncert muz.; 16.45 „ W  blasku K rzyża  Południa";
17.00 Muzyka taneczna; w przerwie program na jutro;
18.00 Pogadanka sportowa; 18.10 Utwory  muzyczne; —
18.30 Pog_adanka konkursowa Polskiego Radia; —
18.35 Aud. Junackich Hufców Pracy; 19.15 Koncert wok.;
19.35 Koncert rozrywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 
2U.55 Pogadanka aktualna; 21.00 Audycja dla wsi; —  
21.10 Koncert rozrywkowy; 21.50 Wiadomości sportowe;
22.00 Muzyka z płyt; 23.00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego; 23.05 Program lokalny dla Warsza­
w/y II.

Stan faktyczny przedstawia się w  tej chwili w  
ten sposób, że po wyłączeniu zagadnień aprowiza- 
cyjnych z Ministerstwa Przemysłu i Handlu i M ini­
sterstwa Spraw  Wewnętrznych oraz skoncentrowa­
niu ich w  rękach wiceministra W ierusz-Kowalskie- 
go, utworzono jednocześnie stanowisko głównego 
inspektora aprowizacyjnego. które objął, jak w iado­
mo, płk. W róblewski. W  związku z tą swego rodza­
ju komasacją —  zmieniany jest statut organizacyj­
ny całego Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych. Być może, że po ukończeniu tych prac -^ .s ta ­
łaby się aktualną kwestia utworzenia w Minister­
stwie R. i R. R. piątego departamentu, Podlegiegó 
bezpośrednio wiceministrowi W ierusz - Kowalskie­
mu. Departament ten zająłby się całokształtem za­
gadnień aprowizacyjnych.

Kraków godz. 8.00 Muzyka z płyt; 14.00 Muzyka 
obiadowa; 14.15 Muzyka lekka; 15.05 Krakowski dzien­
nik sportowy; 15.10 Lokalne wiadomości gospodarcze;

15.30 „Czy wiecie, że...“ ; 17.00 Muzyka z płyt; 17.10 
Koncert fort.;  17.50 Program na dzień następny; 17.55 
Wiadomości bieżące; 21.00 Fragmenty z niewyd. pow. 
„U rok i" ;  22.00 Lokalne wiadomości sportowe; 22.05 Mu­
zyka lekka.

Lwów, godz. 8.00 „Zaczynamy tydzień"; —  14.00 
Muzyka lekka; 14.15 Muzyka z płyt; 15.00 Giełda lwow­
ska 15.05 Wiadomości gospodarcze i społeczne; 15.10 
Program na jutro; 15.30 „Gawęda" —  Opowiadania Imci 
Pana W ita  Narwoja ; 17.00 Wiadomości bieżące z miasta 
i prowincji; 17.10 M uzyk* E płyt; 17.55 „Halło, uwaga";

Katowice, godz. 5.15 Audycja poranne z płyt; —  
6.20 Muzyka z płyt; 13.50 Wiadomości bieżące; 14.00 
Muzyka obiadowa; 15.05 „Radiofonizacja kraju"; 15.10 
Giełda zbożowa i towarowa; 15.30 Gawęda o literaturze;
17.00 „Zatopione miasto" —  pogad.; 17.10 Muzyka fort.; 
17.50 Chwilka społeczna; 17.55 Program na jutro; —
21.00 Fragment z niewydanej powieści —  „Urok i" ;  —
22.00 Wiadomości sportowe; 2.05 „Z życia Zagłębia Dą­
browskiego"; 22.20 Muzyka z płyt.

Programy zagraniczne: godz. 20.00 Bruksela flam. 
„C livia“ —  operetka; 20.00 Droitwich Koncert W agne­
rowski; 20.40 Sottens Festiwal muzyczny, 21.30 Rzym 
Koncert symfoniczny;
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Budowa fabryki kolonmy w  lodzi
W  dniu 26 bm. zawiązana została w Łodzi spół­

ka z o. o. z kapitałem zakładowym 500 tys. zł, któ­
ra przystępuje niebawem do budowy fabryki koto- 
niny. Nowa fabryka produkować będzie kotoninę 
z krajowych surowców metodą opartą na licencji 
zagranicznej, należycie wypróbowanej w prakty­
ce. Udziałowcami nowej spółki są najpoważniej­
sze przedsiębiorstwa przemysłu bawełnianego w 
liczbie 16. Nowa fabryka będzie miała w pierw­
szym rzędzie za zadanie dostarczanie swoim 
udziałowcom jednolitego produktu jak najsta­
ranniej przygotowanego. Powstanie je j stano­
wi duży krok naprzód w akcji zmierzającej do 
rozwiązania zagadnienia stosowania krajowych 
włókien zastępczych w przemyśle włókienniczym 
i wywoła niewątpliwie duże zainteresowanie w 
kołach rolniczych, gdyż fabryka przystąpi do pla­
nowej organizacji dostaw surowców roślinnych na 
swoje potrzeby.

 oOo-----
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Firma JAN KWIATKOWSKI
S p rz e a t t i  w ę g la ,  k o k s u  i d r z e w a

ma zaszczyt zawiadomić, iż jz, dn iem  2 3  Skorpi&ka br. przeniosła biura i składy 
z dotychczasowej siedziby przy ul. Zwierzynieckiej 19, do nowo wybudowanych

własnych budynków i składów

p rz y  ul* Z A  B Ł O C I E  Nr Z, n o w y  Nr te le fonu  154-16.
Równocześnie dla wygody K l i e n t e l i  otwiera przy u l .  W IS k n e J  4 . tel. Nr. 112-03

MIEJSCOWE BIURO ZAMÓWIEŃ i KASĘ
które załatwiać będzie wszelkie sprawy związane z dostawą węgla w Krakowie.

Deklaracja Kapituły Krakowskiej
w sprawie beatyfikacji Królowej Jadwigi

Kalendarzyk katolicki
N I E D Z I E L A  2S S I E R P N I A .  Św. Augustyna, Bpa^ 

W yznawcy,  Doktora, i św. Hermesa, Męczennika. 
Św. Augustyn, ur. w  A fryce  w  r. 354, w  młodości 
był bardzo piochy. Słuchając kazań św. A m broże ­
go w  Medio lanie p rzy jm u je  chrzest, zostaje kap ła­
nem i biskupem w  Il iponie. Jeden z n a jw yb itn ie j­
szych biskupów i p isarzy chrześcijaństwa. U m ’ era 
w  r. 130. —  Św. Hermes zamęczony został razem 
ze św. Aleksandrem, Pap ieżem , za ces. Hadriana.

Wschód słońcu o g*ftdz. 4.39, zachód o godz. 18.34. 
Długość dnia 13 godzin 55 minut.

 x------

K ron ika  krakowska
W  SE T N Ą  ROCZNICĘ U R O D ZIN  Ś. P. M A R IA ­

N A  DUBIECK IEGO , historyka, m inistra dla spraw 
Kusi i sekretarza sianu w  Rządzie  N arodow ym  
JS63/4 r. zostanie odprawione nabożeństwo żałobne 
dnia 30 b. m. o godz. 9 w  kościele O. O. Kapucynów'

W Y C IE C ZK A  M IĘ D ZY N A R O D O W E J  K O N FE ­
RENCJI PR ZYJE D ZIE  DO K R A K O W A. Dnia 9-go 
września przyjadzie  do K ra ko w a  wyc ieczka m ięd zy ­
narodowej ekonomicznej kon ferencji par lam enta­
rzystów w  liczbie 200 osób. W yc ieczka  pozostanie 
w  K rakow ie  jeden dzień, k tóry  zostanie poświęcona 
zw iedzaniu  miasta. W  południe goście będą pode j­
m ow an i obiadem w Starym Teatrze.

Z W IE R Z Y N IE C  K R A K O W SK I Z A M K N IĘ T Y  D LA  
PU B LIC ZN O ŚC I. Pon iew aż istnieje obawa zaw le ­
czenia pryszczycy do zw ierzyńca  w  Desie Wolsk im , 
gdyż  zw iedza jący  zw yk le  nie respektują zarządzeń 
uw idocznionych na tablicach, z dniem 27 sierpnia 
zw ierzyn iec  został zam knięty  dla publiczności aż 
do odwołania, co jest podyktowane obawą coraz 
bardziej szarząecj się epidemii pryszczycy w  bezpo­
średnim sąsiedztwie Lasu Wolsk iego.

O G R A N IC ZE N IE  R U CH U  TR A M W A JO W E G O  
N A  L IN II  NR. 3. Z powodu budowy nowej na­
w ierzchn i w  ulicach Lwow sk ie j ,  L im anow skiego  
i K a lw ary jsk ie j  w strzym uje  się od poniedzia łku 29 
s ierpnia br. na okres k i lkudn iow y  ruch t ram w a jo ­
w y  na l in ii Nr. 3 na odcinku od PI. Zgody do koń­
cowego przystanku na ul. W adow ick ie j .  W o z y  tram ­
w a jowa l in ii Nr. 3 dojeżdżać będą do przystanku 
przy PI. Zgody, po czym od PI. Zgody  kursować bę­
dą autobusy przez ul. Targową, Józefińską, K ra ku ­
sa, L im anowskiego , Rynek  Podgórsk i, Zamojskiego, 
Podska le  i W a do w ick ą  do końcowego przystanku 
l in ii Nr. 3. B i le ty  zakupione na l in ii tram w ajow ej 
w ażne  będą na te autobusy i odwrotnie. Przystanki 
dla l in ii  autobusowej będą oznaczone tablicami.

' 'CHOROBY Z A K A ŹN E  W  K R AK O W IE . W  W y-
dżiaae Z drow ia  Publicznego Zarządu Miejskiego 
zgłoszono od dnia 21 do dnia 27 b. m. następujące 
choroby zakaźne: płonica 4, błonica 1, dur brzuszny 
1, krztusiec 1, mumps 1, róża 2.

A R E S Z T O W A N IE  ZEG AR M ISTR ZA . A resz tow a­
no Zygm unta  Launera, w łaścic iela sklepu zegarm i­
strzowskiego, przy  ul. Zw ierzyn ieck ie j  L. 18, za 
kupno skradzionej biżuterii,  wartości 3.500 zł. B iżu ­
terię odebrano, zaś Launera oddano do dyspozycji 
w ładz sądowych.

SK U TK I N IEO STRO ŻNEGO  PR ZE B IE G A N IA  
F R ZE Z  JEZDNIĘ . W piątek o godz. 11.20 Janusz 
S ie lm a jer  jadąc ul. Lubicz na rowerze, najechał na 
Danutę M oraw iecką  lat 31, która upadając na jezd ­
nię doznała lekkich  obrażeń na ciele. W ezw an e  P o ­
go tow ie  Rat. przew iozło  M oraw iecką  do Szpitala 
Ubezpieczaln i Społecznej, skąd po opatrzeniu ode­
szła do domu. W in ę  wypadku ponosi Moraw iecka 
z powodu nieostrożnego przebieganiu przez jezdnię.

JAK N A L E Ż Y  N A U K Ę  ROZPOCZĄĆ: T y lk o  z do­
k ładnym  zegark iem, a tak i można nabyć w  znanej 
fachowej f irm ie  Józefa Cyankłewicza, ' Kraków, 
Sławkowska 1. —  U w a ga  na adres.

— ooo—

Z M A R L I W  K R A K O W IE : Śp. Ze Slomnickicli
Stan is ława Bielecka 1. 51, ob. m. K rąkow a; śp. Z y ­
gm unt Barcik ł. 35, robotnik; śp. Wacław- Za jącz­
kowsk i 1. 65, em. insp. szkolny.

R E PE R T U A R  T E A T R U  M. IM . J. SŁO W ACK IEGO .
N iedz ie la  28. V I I I .  „N o w a  Dalila".
Pon iedz ia łek  29. V I I I .  „P oc iąg  do W en ec j i " .
W to rek  30. V I I I .  „N o w a  Dalila".

R E PE R T U A R  K IN :
A D R IA : „W eso ły  don Juan" i „Syn czterecn 

o jców".
A PO LLO : „Słowaczek" (Sh irley  Tempie ).
K INO  DOM U Ż O ŁN IE R ZA : Od 27— 30 sierpnia 

1938 r. włącznie. „Ostrożnie z miłością/1. A n n y  Ondra, 
Ernst Behmer. N adprogram : Balet „Tanagra " .

L. O. P. P.: „Od wtorku  do czwartku".
PR O M IE Ń : „Z aw in i łam ".
S T E L L A : „Am erykańska  awantura" (E. Bodo, Z. 

Nakoneczna, Ćwiklińska).
S ZT U K A : „Ta jem n ica  nocnego loka lu " (W arn er  

Oland).
Ś W IT : „P e r ły  i serce". W  g łównej ro l i  król teno­

rów  N ino  Martini.
U C IE C H A : „Agentka  H 21".
W A N D A : „P e r ły  korony"  (w  roi. g łów. Sacha 

Guitry).

Krakowska Kapituła Metropolitalna złożyła 
w sprawie beatyfikacji Królowej Jadwigi nastę­
pujące oświadczenie:

„Kapituła Metropolitalna Krakowska, w której 
rocznikach ręka jednego z duchownych katedry 
skreśliła w  dniu zgonu Królowej Jadwigi prze­
piękne o niej wspomnienie w- słowach tehnących 
żalem i podziwem: „Pani Jadwiga, Królowa 
Polski, Obrończyni Kościoła, wzór w szystkich 
cnót, której równej nie widziano teraz na całym 
świecie w  rodzie człowieczym, pokolenia królew ­
skiego, zmarła dziś o południu",— która w swym 
archiwum przechowuje dotąd dwa akty z X V  
w ieku (z r. 1419). będącego wym ownym  świadec­
twem czci religijnej, jak i najbliższe już pokole­
nie otaczało jej grobowiec i zą jej wstawiennic­
twem wypraszało sobie łaski u Boga, oświadcza, 
że żyw i najgłębszą cześć dla św iątobliwej monar- 
chini, jako dla hojnej dobrodziejki katedralnego 
kościoła krakowskiego, zbożne i fundatorki Kole­
gium Psalterzystów, którego zadaniem miało być 
pomnożenie chwały Bożej nieustannym nabożeń­
stwem. tak we dnie jak i w nocy, przez śpiewa­
nie psalmów Dawidowych j mnych pieśni poboż­
nych; o której szczodrobliwości dla lej świątyni

W  dniach 30. V III., 31. V iU  i l, IX  odbędzie 
się w Krakowie Zjazd Polskiego Towarzystwa 
Teologicznego i Zwhizku Zakładów Tcologicz- 
scu. Program Zjazdu w pierwszym dniu, l. j. we 
ic lorck  30. VII I .  jesl następujący;

Godzina, 3. Msza św. w Katedrze na W awelu, 
którą odprawi Ks. Metropolita A  Sapieha.

Godzina 10. Inauguracja Zjazdu w auli U. J.. 
Zagajenie i przemówienie powitalne, W ybór pre­
zydium Zjazdu, W ykład inauguracyjny, Ks. M i 
chalski Konstanty.

Obrady  tifltĘ u i
Godz. Ib— 18: —  I. Filozoficzna: a) Ks. K ow al­

ski Kazim ierz (Poznań). Logistyka a rzeczyw i­
stość; b) Ks. Salamucha Jan (Kraków). Z dziejów 
norninalizmu średniowiecznego: ć) O. Henryk
(Kraków). De nolione ctlgxistcnlia coneeptuuni a 
priori.

2. Dogmatyczna: a) Ks. Szydelski Szczepan 
(Lwóiv). Proroctwa mesjańskie na tlp dzisiej­
szych prądów nauk. i kult. (wspólni? z bib!.); 
b) O. W oronieeki Jacek (W arszawa). Nauczanie 
dogmatyki w zakładach teol. po Konstytucji 
Apostoł.; c) Ks. Kw iatkowski W incenty (W arsza­
wa). Przedm iot i metoda apologetyki totalnej, 
d) O. Bocheński (Rzym ). O metodzie teologii 
w  świetle logiki współczesnej.

Godz. 15— 18: e) Ks. Słomkowski Antoni (Lu­
blin). Zdolność natury do przyjęcia laski według 
św. Augustyna i Tomasza.

3. Biblijna: a) Ks. Szydelski Szczepan (wspol. 
z dogmatyczną).; b) Ks. Stach Piotr (Lwów ). Z pro­
blem ów nad listem św. Jakuba; c.) Ks. Król Euge­
niusz (Kraków). Tars -— miasto rodzinne św. Pa­
wła; d) Ks. Archutowski Józef (Kraków). Prace 
nad tekstem Septuaginty.

4. Moralna: a) Ks. Gerstmann Adam (Lwów'). 
W ojna jako problem etyczny; b) O. Gmurowski 
Andrzej (Warszawa). Teol. uzasadnienie wcze­
snej Komunii św.; c) o. Gołębiowski (Kraków). 
Natura poznania mistycznego według św A lfon ­
sa L igu ori’ego.

5. Prawna: a) Ks. Kabwa P iotr (Lublin) Rys 
hist. ustawodawstwa prowinc. w  Polsce przed­
rozbiorowej; b) Ks. Grabowski Ignacy (W arsza­
wa). P ierwszy Synod plenarnv Polski w  stosun­
ku do Kod. Prawe Kanonicznego; c) Ks. lnsa- 
dowski Henryk (Lublin). W p ływ  prawni rzym ­
skiego na kościelne prawo małżeńskie; d) O. Kru-

świadczą po dziś dzień cenne dary w skarbcu 
katedralnym, z których najcenniejszy jc-St t zw. 
racjonal, osobliwa odznaka biskupów' krakow­
skich, własnoręczne dzieło Królowej, cale perła­
mi naszyte, oraz w'yraża najgorętsze pragnienie, 
aby ta Apostołka na tronie w'yznawczym (swym 
życiem stwierdza, Nze ją duch Chrystusowy na- 
wskróś przeniknąć, ta Matka ubogich, Opiekun­
ka sierót i Miłośnica ludu wiejskiego, któremu 
Izy litościwą ocierała Bonin, ta niezmordowana 
krzewicielka. Królestwa Bożęgo, co jeszcze na 
śmiertelnej pościeli stygnąca, ręką przekazała ca­
łą swą majętność na szerzenie światła i prawdy 
chrześcijańskiej żyjąca dobni w' całej glorii swej 
świętości, mogła dostąpić jak najrychlej tej au­
reoli, którą Chrystus przez Namiestnika Swogo 
wieńczy wiernych Swoiaji wyznawców i odbie­
rać cześć na naszych ołtarzach jako Święta Opie­
kunka Polski katolickiej i Orędowniczka Rzeczy­
pospolitej".

(Podpisy).

Jednocześnie Krakowska Kapituła złożyła zna­
czną ofiarę na koszta związane z zabiegami o bea­
tyfikację.

kowski (Lwów ). De cornpetenłia Ordinarii loci 
novas condenti congregatione>.

(i. Iliśion jcZna: a) Jvs. Smido!a Franciszek
(Kraków). O nową, metodę.' w \\yki'ą«.la':h dziejów 
Kościoła; Ir) Ks. Nowacki Józef 'Poznań). Zada­
nia naszej regionalnej historii Kościoła; cj Ks. 
Gołąb Julian (Kraków). W yprawa Wiedeńska 
w świetle żróćloi.

Najlcptfe m u n d u r k i  i p ł a s z c z e  
studenckie dla uczniów i uczenie

U bio ry  damskie, męskie i dz iec ięce 
poleca g o t o w e  i na z a m ó w i e n i e

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I

Bazar Odzieżowy
Kraków, ul. Szczepańska 9 i Floriańska 10
Polacy kupują tylko w sklepacn chrześcijańskich ! 

Towar poUki! Wykonanie solidne!

Stan wody na Wille
Wudowskaz w Pustym notował o godzinie 7 ra­

no 469 cm., t. j. 19 poniżej stanu sygnalizacyjnego, 
w Tyńcu 378 cm., t. j, 52 poniżej stanu sygnaliza­
cyjnego, w Krakowie 65 cni., t. j. 135 cm., poniżej 
stanu sygnalizacyjnego, w Karsach o godzinie 6.00 
302 cm., t. j. 72 powyżej stanu sygnalizacyjnego, 
w Sandomierzu 376 cm., t. j. 123 cm., powyżej sta­
nu sygnalizacyjnego.

W ody na Wiśle od Pustyni do Karsów opadają, 
natomiast od Karsów do Sandomierza zaznacza się 
nieznaczny wzrósł fali, ale szkód żadnych nie za­
notowano.

Zm iana terminów przyjęć kandydatów  
na W ydział Lekarski Uniw„ Jagiell.
W  związku z wejściem w życie nowej ustawy o 

powszechnym obowiązku wojskowym Dziekanat 
Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskie­
go podaje do wiadomości kandydatów pragnących 
się zapisać na I rok studiów na tutejszym W ydzia­
le, że zamiast ogłoszonego poprzednio terminu 
wnoszenia podań o przyjęcie od 1 do 15 września 
br. Sekretariat Dziekanatu Wydziału Lekarskiego 
będzie przyjmował podania kandydatów tylko od 1 
do 10 września, —  egzamin zaś kwalifikacyjny od­
będzie się nie 17 września lecz 12 września b. r. 
(w  poniedziałek) o godzinie 9 w gmachu Colle­
gium Novum przy ul. Gołębiej nr. 24.

Program Zjazdu Teologicznego
w  Krakowie

P o w ó z  i karetka wiedeńska
na gumach „ L o n e r y “ w bardzo 

dobrym stanie do sprzedania.
Informacyj udziela „Orzeł” — Spółka 

Akcyjna — Kraków — B o n e r o w s k a  1.
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W NOWYM

27-34 1.20 
35-42 1.40 
43^5 1.60

.27-29 8.90 
i30 33 9 >0 
34:38 11.90

456124)5

OLIMPIJKI — przepisowe 
dla szkół do gimnastyki

OBUWIU

6622-OS

Do szkoły. W  kolorze czar­
nym i brąz. Spody skórzane

27-30 8.90 
31-33 6.90 
34-38 7,90

45611-26

HARCÓWKI — nasza spe­
cjalność. Wielki iprzyjacieN 
każdego - ucznia

3262-00

W  y s o k i e dla młodzieży 
szkolnej. Spody gumowe 
VW kolorze biązowym

9 .9 0  11.9 0

4964-96 4624-40 '

Dla uczennic w kolorze brązowymDziewczęcy w kolorze brązowym.
Lekkie spody skórzane,..niski, wy­
godny obcas

Dla młodzieży szkolnej przy zakupie bezpłatne podziały godzin

Nowo otwarta Chrześ­
cijańska Hurtownia 

N a c z y ń  Kuchennych 
Gospodarczych. K r a ­
ków , 1-ynek Kleparski 
L. 17. Sprzeda je  tow a ry  po 
cenach konkurencyjnych hur­

tow n ie  i detaliczn ie.

An t e n y  z b i o r o w e
instaluje przepisowo kon­

cesjonowana firma Tadeusz 
Wróbel „Samochód" Kraków 
Sławkowska 15, tel. 201-48.

P E K T O R A L I K I
ko I o r a t k i

gum owane dla P .  T. Ks ięży , 
bie lizna, rękawiczki, skarpetki 

po leca:

R0MAK
S Z C Z E R B A

KRAKÓW  
ulica Floriańska L. 40.

1 / U R S Y  SAMOCHO-
Kraków , dawniej  

Szewska 1, obecnie p rzen ie­
sione Krupnicza 14, tei. 
206.88, prow adzone przez  fa ­
chowców. P ra w o  jazdy  g w a ­
rantowane. W p isy  codzienniei

Go t owe  m u n d u r k i
i p ł a s z c z e  studenckie 

oraz p ł a s z c z e  męskie 
w  wie lkim w yb orze  poleca
A. Majewicz —  Kraków , 

PI. Mariacki 1.

Pingwin chłodzi, Pingwin słodzi 
1 Pingwin każdemu dogodzi.

WITRAŻE I O S Z K L E N I A  
A R T Y S T Y C Z N E

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

Krakowski Zakład Witrażów
S .  G , Ż E L E Ń S K I K R A K Ó W ,  

al. Krasińskiego 23. 
Telefon 106-18. — P. K. O. 405-506.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
Projekty i oferty gratis. 15 złotych medali.

„MARTA"
Wytwórnia  szat liturgicznych
Kraków, Sławkowska 24

parter

Chrześcijańska składni- 
^  ca skór, K raków , D ługa 
67, tel. 155 36, poleca skóry 
obówn icze ,  rymarskie, pasy 
transmisyjne oraz przybory  
przy dostawach dla P .  T, 
W o jsk  oraz Zak ładów  i t. p. 
proszę żądać o fer ty  lub pró ­

bne zamówienie .

Obuwie męskie z  o r y g i ­
nalnych skór angielskich 

najnowszych modeli  po leca: 
Dz iadoń, K ra k ó w  Długa 3 

i Mickiewicza  41.

M a t e r a c e  z w ł o s i a  
i z  traw y morskie j o to ­

many, tapczany, łóżka  po low e  
s t o r y  do  okien wykonuje 
p ie rwszorzędn ie  Zakład Ta -  
picerski P ie chow icza  K raków , 
św. K r zy ża  12, Tel. 161-41.

CH R Z E Ś C I J A Ń S K A
K o n f e k c j a  D a m s k a
J. D W O R A K  

K raków , P I. Mariacki 3, I p.
(m iędzy Floriańską a Szp italną)

Oficerskie buty z  cho­
lewami oraz w sze lk iego  

rodzaju  obuwie  turystyczne 
sportowe , Dz iadoń, K raków , 
Długa 3 —  M ickiewicza  41.

T Y L K O  W A N N Y  stalowe 
m. „IDEAL((

z zewnątrz i wewnątrz emaliowane są TRWAŁE, 
wygodne, estetyczne, PRAKTYCZNE i TANIE.

Kupując wannę stalową m. „Ideal“ 
W Y G R Y W A S Z : bo wanna ta jest n a p r a w d ę  

wytrzymała i TR W AŁA! 
OSZCZĘDZASZ: bo wanna ta mimo niezaprze­

czalnych zalet jest TANIA. 
„OLKUSZ", S. A. w Olkuszu wojew. kieleckie.

im. Królowej Jadwigi
w Krakowie, Rynek G ł .  3 4 .

przyjmuje wpisy w miarę miejsc wolnych. 
Egzaminy wstępne dnia 1-go września po 

uprzednim zgłoszeniu.

DENTYSTYKA 9 M M 3 Q E S N A ‘ !!
„P L A T Y N  A IR Y D “ zamiast złota. —  Tańszy, 
trwalszy, estetyczny. Zęby, plomby, naturalny 
kolor. Bezbolesna operatywa. Podniebieniu ’ 
gumki, patent (niepiekącc). —  Zakład cale 
w akac je  czynny. Dogętjfnc warunki zaplatiy. 
P rzy jm u je  osobiście Dt A N T O N I KORNIK, 
ul. Floriańska L. 29. I. p. —  Te le fon  170-3-.

(T k ju d e s r-

SU30RY
nrxojjhcu/ivi£:

i  w o MP O T .

CONCORDIAP i e r w s z o r z ę d n y 
Zakład P o g r z e b o w y

PI. Szczepański 2
T e l e f o n  103-31.

U rządza  po grz eb y  od najskromniejszych do naj­
wspanialszych, przeprowadza  ekshumacje  i p r z e w o ­
zy zwłok do wszystk ich kra jów. Mniej zasobnym 

da leko idące ustępstwa.

m m  m m m

kamień i tłuczeń 
wapienny, cegłę ma­

szynową I klasy
wszelkie wyroby betonowe 

polecają

Miejskie Za k ła d y 
Ceramiczne

Kianów,  PI. Szczepański 5 
Telefon Nr 114-72

ty, iii,
tuwainie, sukieneczki, stu­

ły , obrusy stale na skła­

dzie —  w i e l k i ,  w y b ó r

Fr.Kopaczyński
Kraków, ul. Bracka 2.

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 

N a całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.

K o m o  P . K. O . N r 415.730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenie zwykłe za wiersz m il im e t ro w y .................................  < . 20 gr
Nadesłane strona 9 - t a ................................. ...... ........................................ 50 gr
Komunikaty „ „ „ . . . . . .  60 gr
Komunikaty n a l  » „  »  . . . . . .  70 gr
Drobne za wyraz ...................................................................................... 10 gr
Układ tabelaryczny o 50% drożej. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

.Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak. —  Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka. w Krakowie.


